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Z  honorem wykonami} 
l ipcow e zobowiązaniaJ
Na dobrą glebę padło ziarno rzucone przez apel załogi 

„K ośc iuszk i“ .
W im ię ro zkw itu  naszej o jczyzny, w  im ię  rozw o ju  s ił 

naszego k ra ju  w ezw ali śląscy hu tn icy  w szystkich ludzi 
pracy w Polsce do uczczenia czynem Święta Odrodzenia.

W im ię  ro z k w itu  naszej o jczyzny, w im ię  rozw o ju  s ił 
P o lsk i masy pracujące apel ten podję ły.

Ruszył n ieprzerw any potok zobowiązań. Cenne i drogie 
jest nam każde z tych  zobowiązań, bo każde jednakow o , 
św iadczy o serdecznym um iłow an iu  ludow e j ojczyzny, 
każde jest p ięknym  dowodem pa trio tyzm u i potężniejącej 
w ięzi mas pracujących Polski Ludow ej z w ie lk im  św ia to
w ym  obozem pokoju i postępu.

Fala pom yśln ie realizow anych zobowiązań, m ów iących 
o podwyższaniu p rodukc ji, o przyśpieszaniu prac przy 
w ie lk ich  inw estycjach, o szybszej budow ie nowych domów 
m ieszkalnych, o walce o .oszczędności w naszej gospodarce,
0 spraw nym  w ykonan iu  prac żn iw nych, o podjęciu cen
nych badań naukow ych — świadczy niezbicie, że idea 
w a lk i o pokój i plan 6-Ie tn i jest m oto iem  dzia łania mas 
pracu jących, że hasła naszej p a rt ii b lisk ie  i zrozum iałe 
są każdemu polskiem u patriocie.

„Załoga naszego zakładu idąc w ogólnonarodow ym  fro n 
cie w a lk i o pokój i plan 6-!e tn i i odpow iadając na zakusy 
w ich rzyc ie li poko ju  św iatowego, zobow iązuje się w ykonać 
plan lipcow y w  118 procentach“  — pisze do nas kore
spondent z warszawskich Zakładów  T - l l  tow . Z ygm un t 
W ójc ik .

I gdz ieko lw iek dziś spojrzysz, w re  praca; ja k  Polska 
długa i szeroka żyją rea lizacją  lipcow ych zobowiązań gór
n icy  i hu tn icy , w łókn ia rze  i ko le jarze, ch łop i pracu jący, 
naukow cy, technicy.

In ic ja to rzy  lipcowego czynu, h u tn icy  z „K ośc iuszk i“ , 
am b itn ie  podwyższają swe zobowiązania: zam iast ponad
p lanow ych  600 ton sta li, dadzą 650. W te rm in ie  znacznie 
szybszym, niż' g łos iły  zobowiązania, w yko n u ją  budow n i
czowie roboty orzy w zniesieniu w  hucie „K ościuszko“  
w ie lk iego  pieca B,

Skutecznie walczą o ponadplanowe tony węgla górn icy 
ko p a ln i „P iast - Z ie m o w it“  Jak donosi nasz korespondent, 
do 10 lipca przodujący oddział V II  w ykona ł ju ż  149 pro
cent. swych zobowiązań. P rzyk ładem  sw ym  po ryw a ją  za
łogę tow. Eugeniusz C ygan ik, k tó ry  w ykonu je  na chodni
ku  270 proc. norm y i bezpa rty jny  Jerzy W ioska, k tó ry  za
m iast obiecanych 120 proc. w yko n u je  243 proc. norm y.

Pom yśln ie przebiega rea lizacja  lipcowego czynu w kom 
b in a c ie ’częstochowskim , .w  Nowej Hucie, w hucie „Sosno
w ie c “ , w  S ta low ej W ołi, w ko p a ln i „M u rc k i“ , w kopa ln i 
„C onco rd ia “ .

Już 113 procent zobowiązań w ykona ła  Rudzka F a rb ia r- 
n ia  i W ykończa ln ia  „P ie rw sza“ . A  w łókn ia rze  z zakładów 
im  D y w iz ji Kościuszkow skie j w  Łodzi zamiast zaoszczę
dzenia przez poprawę jakości w yrobów  do 22 lipca  36 ty 
sięcy z ło tych, już  dziś z tego źródła uzyska li 37 tysięcy 
z ło tych  oszczędności.

P racująca wieś rów nież czynem odpow iedzia ła na apel 
„K o śc iu szk i“  postanaw iając w  PGR, spółdzie ln iach p ro 
dukcy jnych . w w ie lu  gm inach i grom adach, ja k  np. 
w  Gdańskiem , w K rakow sk iem , W rocław skiem , O łsz tyń - 
sfeiem. przyspieszyć prace żniwne.

P rosty jest sens tego czynu: dać k ra jo w i szybciej nowe 
zb io ry , jeszcze bardzie j umocnić, u trw a lić  ,w ten sposób 
sojusz .robotn iczo-chłopski.

Czynem odpow iedzie li na ająel h u tn ik ó w  naukow cy.
Oto przyspieszy o jeden miesiąc opracowanie cennego 

dzieła z dziedziny budow n ic tw a  prof. d r K luż. Oto w y 
kańcza pracę wskazującą na m ożliw ości zm niejszenia zu
życia żelaza w budow n ic tw ie  o 15 proc. p ro f. inż Tom bak.

I tych zobowiązań sens jest p rosty: przyspieszyć re a li
zację planu 6-letniego, uzbro ić p ra k tykę  teorią, lep ie j
1 oszczędniej budować ram ię w ram ię z klasą robotniczą.

N iew ie le  już dni pozostało do rocznicy M an ifestu  L ip 
cowego. Trzeba w ykorzystać ten k ró tk i okres na dalszą 
w yda jną  pracę tam, gdzie pom yśln ie  przebiegają zobo
w iązania , gdzie pom yśln ie toczy się w a lka  o sprawne 
w ykonan ie  zadań drug iego roku sześciolatki.

A le  trzeba też ten okres szczególnie skutecznie w yko rzy 
stać tam, gdzie na sku tek słabej jeszcze pracy po lityczne j, 
bezczynności o rgan izac ji p a rty jn ych  i zw iązkow ych n ie 
dość in tensyw n ie  toczy się bój o realizację lipcow ych zobo
w iązań. O to np. Łódzkie  Z ak łady im. Róży Luksem burg , 
zakłady, k tó re  na pgół n ie p rzynos iły  w łókn ia rzom  w s ty 
du. Towarzysze, k ie ru ją cy  Drącą w tych  zakładach — w pad
l i  w  nastró j samozadowolenia V, dotychczasowych sukcesów 
i pracują, ospale wówczas, gdy inne zakłady podwyższają 
zobowiązania.

U dzie lenie n iezw łocznej pomocy tym  zakładom , b ryga 
dom, zespołom i  po jedynczym  pracow nikom , k tó rzy  odczu
w a ją  trudności w w yko n yw a n iu  zobowiązań jest p iln ym  
obow iązkiem  każdej o rgan izacji i in s tanc ji p a rty jn e j.

W  ca łym i k ra ju  w a lka  o w ykonan ie  zobowiązań lipco 
w ych  toczy się pom yślnie. Tych, k tó rzy  w tej walce nie 
nadążają trzeba po b ra tersku i skutecznie wesprzeć.

D la naszych kopalń, h u t i fa b ry k  jakże charak te rys tycz
na jest atm osfera, o k tó re j z taką  pasją i z taką dumą pisze 
nam  korespondent zakładow y z W arszaw skie j F a b ryk i im . 
gen. Św ierczewskiego — tow  St. S top ińsk i: ,To, co się 
obecnie dzieje na Fabryce im . Św ierczewskiego w arto , aby 
zobaczyli jeszcze ci n ie liczn i, k tó rzy  n ie 'w ie rzą  w  siłę zor
ganizow anej i św iadom ej sw ych celów klasy robotn icze j. 
Zobaczyliby skąd czerpią swą siłę  k ra je  w o ine  od w yzysku 
kap ita lis tycznego, k ra je  gdzie w ładzę sp raw u ją  masy ludo 
we P rzekona liby  się skąd czerpie swą siłę  ludow a arm ia 
K o re i, k tó ra  przeszło ro k  czasu prow adzi o fia rną  w a lkę  
przeciw  zb ro jnym  bandom am erykańskim . S iła  ta rodzi się 
ze świadomości po lityczne j klasy robotn icze j, z poczucia 
odpow iedzia lności za losy swej o jczyzny, za losy całego obo
zu p oko ju “ . ,

W im ię  tych szczytnych spraw , w  im ię  um acnian ia  s ił 
naszej o jczyzny i obozu pokoju  w im ię  w a lk i o pom yślne 
W ykonanie zadań drug iego roku  sześciolatki, zobowiązania 
lipcow e w ykonam y!

Szybko poslęoiTc} prace przy budowie 
elektrowni wodnei w Dychowie

id) W ysiłk iem  polskiego ro
botnika. technika i inżyniera, w 
oparciu o twórczą mvś], uczo
nych, szybko postępują na 
przód prace przy budowie n a j
w iększej w Polsce e lek trow n i 
Wodnei w Dychowie.

W miejscu, gdzie w a rtk i. 
rw ącv potok rzeki u jm u je  w 
Uchwyty jaz. k ie ru jąc  wody w 
o lb rzym i rezerwuar o objętości 
W ie lu  m ilionów  m etrów  sze
ściennych trw a ją  końcowe ora
ne Stąd już niedługo spiętrzo
na wodv runą przez śluzę m Ka
nał, w iodący do tzw zamku

wodnego W ie lk im i ru ram i Do
p łyn ie  potężna masa wody. 
w prowadzając w ruch tu rb in y  

U w vlo tu  kanału dychow - 
skiego wykonano jedną z n a j
poważniejszych prac — umac
nian ie gruntu, metodą p ro f Ce- 
bertowicza polegającą na zeska- 
leniu piasku w tw a rd y  m onolit 
o s truk tu rze  podobnej do pia
skowca zastosowanie te j metody 
um acniania gruntów  przy bu
dow ie na jw iększej w Polsce 
e ie k iró w n i wodnei w Dychowie 
D ozw o liło  na zaoszczędzenie Wie
lu  m ilionów  zl.

eblllfl przodowników spotka się
Ba imprezie artystycznej w Warszawie

.luno rac jonalizatorów  i przo- i prezę artystyczną, organizowana 
bów n ików  pracy zsoros.ła War- w dn iu  -18 bm. o godz. J9.30 na 
Azawska Rada Zw. Zaw  na im - I kortach CWKS.

Za o f ia rn ą  pracą p rzy  budowie  w ie lk iego  ob iek tu  sześciolatki

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla przodujących budowniczych „Częstochowy44

(f) Bohaterscy budowniczowie nowej stalowni huty „Czę
stochowa“ pierwszego przedterminowo oddanego do użytku 
wielkiego obiektu gospodarczego Planu 6-Ietnśego udekoro
wani zostali w dniu 13 bm. zaszczytnymi odznaczeniami pań
stwowymi nadanymi im przez Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta w uznaniu zasług położonych dla narodu polskiego.

Już wkrótce ruszy produkcja 
leku przecfwíjru/jiczeqo

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „ T R Y B t ! N \  LUDU-)
To co jeszcze wczoraj w yda

wało się nie do zrealizowania, 
dziś staje się u nas rzeeżywi - 
stością. Oto dzięki w ie lk iem u i 
twórczemu w ys iłkow i polskich 
inżyn ie rów  i robo tn ików  w 
Zgierskich Zakładach Przem y
słu Chemicznego rozpoczynamy 
już  w kró tce  produkcje leku 
przeciwgruźliczego PAS 

P ro jekt w ytw arzan ia PAS-u 
przez zgierska „B o ru tę “  dotarł 
do fa b ry k i jeszcze w roku 1949 
P racownicy labora torium  inż 
Softówna, inż W alewski zaczęli 
szperać w fachowej lite ra turze , 
gdyż nie w iadomo nawet było 
iak j jest w łaściw y . wzór cne- 
m iczny tego preparatu 

Doświadczenia trw a ły  długie 
miesiące Setki razy zdawało 
się, że już, już nasi inżyn ierow ie 
są bliscy ustalenia w łaściw ej 
metody produkc ji I znowu koń
czyło się to niepowodzeniem 

Inż. Softówna nie ustępowa
ła jednak i wreszcie po Up ły
w ie roku otrzym ano z laborato
r iu m  PAS 2-4 Teraz można by 
ło przystąp ić do prób półtech- 
nicznych W ykorzystano istnie - 
jace aparaty i po k ilk u  tygod
niach uciążliwego śledzenia 
procesu produkcyjnego o trzy 
mano preparat leczniczy Prze
słano go do sanatorium  w Tu-

szynku t badania wykazały ca ł
kow ita  skuteczność tego !eku.

Prace labo ra to ry jne  zostały 
ukończone Można było przy -  
stąpić do masowej produkcji.

Robota poczęła pa lić się w rę 
kach Jeszcze kładziono ostat
nie cegły. leszcze nie było  da
chu. a już tow Brzozowski, 
k ie row n ik  montażu przystąp ił 
do zakładania aparatury.

Z godziny na godzinę zmie -  
nia się sytuacja na budowie. 
Tam. gdzie wczoraj leżały sto
sy cegieł stawia się au tok law y.

Czyż może zresztą bvć ina -  
p :e j. jeśli oracują tu ta j tacy 
ludzie, jak brygada m onterów  
tow  tow Wesołowskiego K o 
koszko, Lisewskiego. k tó rzy  
stale w ykonu ją 17P procent nor
my, kiedy brygada tow  M icha
łowskiego oa trzy  dni przed te r
m inem uru -łfom iła pompownię, 
a brygadzista tow Z im ińsk i ja k  
tw ierdzą jego koledzy „n ie  nie 
mówi. a dużo rob i“ .

Wśród robo tn ików  m ontażu 
pracuje człow iek „o  z ło tych 
rękach“  tow  Jóźw iak, k tó 
ry  ca łym i dn iam i nie w ycho
dzi z terenu budowy On leż 
stw ierdza z całą stanowczością 
ja k  i in n i: - - produkcja PAS-u 
ruszy juz wkrótce.

J. BOG USŁAW SKI

W hołdzife pamięci 
Fehksa Dzierżyńskieqo

Zebrania w zakładach pracy całego bra;u
(f) W zakładach pracy całej Polski odbywają się zebrania, 

na których bidzie pracy składają hołd pamięci wielkiego 
polskiego rewolucjonisty Feliksa Dzierżyńskiego.

Wśród radosnego nastro ju , 
po odegraniu H ym nu Narodo
wego i zagajeniu uroczystości 
przez przewodniczącego rady 
zakładowej hu ty „Częstocho
w a“ , następuje odczytanie naz
w isk Odznaczonych.

O rder „Sztandar P racy“  I  k ia  
sy o trzym u je  inż. W incenty 
M usiałek, au tor p ro jek tu  no
wych pieców m artenow skich 
Jego o fitrn o ś c i zawdzięcza za
łoga szybki montaż pieców.

Niesłabnące ok lask i tow a
rzyszą dekoracji orderem 
„Sztandar P racy“  I I  k lasy dy 
rektora  naczelnego hu ty  „Czę
stochowa“  — inż. Antoniego 
Czechowicza, naczelnego in 
żyniera in w es tyc ji inż. A le k 
sandra S chillaka, in ic ja to ra  
współzawodnictwa o przyspie
szenie robót budowlanych 
zbrojarza W ito lda Nieguta, 
zasłużonego k ie row n ika  robót 
montażowych „M ostosta l“  — 
m a js tra  F loriana Kasztana, m aj 
stra hu ty  „Z yg m u n t“ , w k tó re j 
zmontowane zostały urządze
n i^  sterownicze pieców m a r
tenowskich, Paw ła B u li, zasłu
żonego m ontera z hu ty  „B a to 
ry “  — Augustyna F ilaka i k ie 
row n ika  budowy nowej s ta low 
ni, inż S tan isława Szczepki.

Powszechny entuzjazm  w ita  
odznaczenie orderem  „O drodze
nia P o lsk i“  V  k i. kiońownika 
brygad m onterskich „M ostosta
lu “  — inż. Oskara Schind lera

Spośród 114 odznaczonych, 
czołowych robotn ików , techn i
ków  i  pracow ników  um ysło
wych, k tó rzy  reprezentu ją  dziś i

P rzodujący trak to rzysta  POM 
w Ząbkowicach Śląskich Adam 
Pokrzepa zobowiązał się doko
nać na trak to rze  typu Zetor 
sprzętu zbóż na przestrzeni 200 
ha oraz zaoszczędzić 200 k ilo g ra 
m ów pa liw a. T raktorzysta  Ed
m und Begiński postanow ił w y 
kosić 150 hekta rów  zbóż i zaosz
czędzić 50 k ilog ram ów  m ateria 
łów  pędnych. .

bohaterską załogę hu ty  „Czę
stochowa“ , 28 wyróżnionych zo
stało Z ło tym i K rzyżam i Zasłu
gi. 47 — S reb rnym i Krzyżam i 
Zasługi i 30 B rązow ym i K rz y 
żami Zasługi.

Wśród odznaczonych Z ło tym  
Krzyżem  Zasługi zna jdu ją  się 
m irą m urarz, k tó ry  przy bu
dowie kom inów  sta low ni w yko 
nyw a ł po 300 proc. norm y — 
Kazim ierz Bednarski, I  w y ta - 
piacz hu ty  „B ankow a“  — Jó
zef D u tk iew icz, m onter z hu ty 
„B a to ry “  — Stefan L ie tke, 
g łów ny m echanik hu ty  „Często
chowa“  — inż, Franciszek B er
ger, k ie ro w n ik  robót z ram ie
nia  Przedsiębiorstwa Budowy 
Zakładów  Przem ysłu Ciężkiego 
— inż. Zdzisław  N iz ińsk i, k ie 
ro w n ik  montażu urządzeń ste
row niczych — inż. S tan isław  
P io trow sk i z hu ty  „ B a to r / “ , 
techn ik hu ty  „Częstochowa“  — 
Tadeusz Lis, oraz I  sekretarz 
Podstawowej O rgan izacji P a r
ty jn e j hu ty  „Częstochowa“  — 
S tanis ław  Z ió łkow ski.

S rebrny K rzyż Zasługi o trzy 
m ali m. in .: szef dzia łu w yko 
nawczego in w estyc ji — inż. 
S tan isław  K ubala, g łów ny dy^, 
spozytor in w es tyc ji — inż. Cze
sław Jagła, m is trz  sta low ni h u 
ty  „Częstochowa“  — M ieczysław 
Lompę, brygadzista h u ty  „Z go 
da“  — Józef Sowa oraz przo
downica pracy częstochowskie
go Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego — K ata rzyna M a
zur.

B rązowym  Krzyżem  Zasługi 
odznaczeni zostali m. in. ś lu -

Załoga POM w  S trze lin ie  za
kończy akcję żniwną na 4 dni 
przed term inem  oraz zaoszczę
dzi 2.700 kg m ate ria łów  pęd
nych.

Zobowiązania chłopów
(Koresp. w ł.) Chłopi 600 gro

mad woj. olsztyńskiego zobowią
zali się do zakończenia żn iw  
przed term inem , wykonania

sarz PBZPC — M arian  B ren- 
ner, m onter hu ty  „Z yg m u n t“ — 
Leon Jaszke, technik hu ty  „Czę
stochowa“  — Jan Nowak.

M ów ią odznaczeni 
robotnicy

W im ien iu  odznaczonych 
przem awia — przodownik p ra
cy — budowniczy nowej sta
low n i tow. W ito ld  Niegut.

„Jestem szczęśliwy, że zna j
du ję  się wśród odznaczonych — 
m ów i on. — Nie tra k tu ję  tego 
wyróżnien ia  jako lauru , na k tó 
rym  można poprzestać.

Dlatego, że kochamy naszą 
Ojczyznę, że pragniem y zbudo
wania socjalizm d. że ani na 
chw ilę  nie chcemy ustawać w 
walce o pokój, składam zapew
nienie naszemu Rządowi i na- 
szei P a rtii, że nie us tam tm y w 
pracy nad realizacją po ryw a ją 
cych zadań planu 6-le tn iego i 
budowy S ocja lizm u“ .

Następnie przem awia m ajster 
nowej s ta low n i — m is trz  szyb
kich w ytopów , tow. M ieczy
sław  Lompę.

W im ien iu  pracow ników  wę
zła kolejowego w  Częstochowie, 
p rzem ów ił p rzodow nik pracy 
tow. Dyner.

Do odznaczonych przem ów ił 
następnie w icem in is ter B udow 
n ic tw a Przemysłowego tow  
inż. Stefan P ie tru łiew icz .

Przemówienie
tow. min. Tokarskiego

G orącym i ow acjam i po w ita li 
zebrani przem ówienie m in is tra  
Przem ysłu Ciężkiego, tow. J u 
liana Tokarskiego, k tó ry  w 
im ien iu  P a rtii i Rządu oraz 
M in is te rs tw a Przem ysłu Cięż
kiego. przekazał odznaczonym 
inżynierom , technikom  i przo-

podorywek i siewu poplonów po 
żniwach, odstawienie w  te rm i
nie zakontraktow anych p roduk
tów  ro lnych itp .

W woj. gdańskim  już  praw ie 
wszystkie grom ady i  gospodar
stwa ro lne w łączyły się do czy
nu lipcowego.

1.260 tysięcy złotych 
zaoszczędzi fabryka obuwia 

w Otmęcie
Załogi 84 zakładów przemysłu 

odzieżowego i skórzanego zw y
cięsko rea lizu ją  swoje zobowią
zania, k tó rych  wartość wyniesie 
13 m ilionów  złotych.

Dzięki podniesieniu w yda jno 
ści pracy oraz zastosowaniu du-

dow nikom  pracy serdeczne po
zdrow ienia i gratu lacje.

, W iem y — pow iedział t 'w  
m in. Tokarsk i — że w y n ik i 
pracy huty. „Częstochowa“ , to 
rezu lta t entuzjazm u i samoza
parcia całego ko lek tyw u  robot
n ików  budow lanych i h u tn i
ków, inżyn ie rów , techników  i 
m łodzieży Najlepsi przodujący 
ludzie tego ko lektyw u , k tó ry  
sta ł się chiubą narodu polskie
go, o trzym a li w dn iu  -dzis ie j
szym odznaczenia państwowe 
Są one wyrazem zaufania ca
łego narodu, jego Rządu i na
szej P a rtii, naszego Prezydenta, 
towarzysza Bolesława B ieruta 
— do tego ko lek tyw u  i jego 
bohaterów, k tó rych  im iona zna 
dziś cały nasz naród i wszy
scy ludzie w mieście i na wsi

Honorem i obow iązkiem  ze
społu robo tn ików  hu ty  „Czę
stochowa“ , honorem i  obowiąz
kiem  w łaśnie Was — odzna
czonych, jest maszerować na
przód i dale j przodować w w i l 
ce o szczęście i dobrobyt na
szego narodu, o zbudowanie 
socjalizm u, o pokój na św ię
cie“ .

Tow m in. T okarsk i zakoń
czył przem ówienie podchwyco
nym i entuzjastycznie przez ze
branych okrzykam i na cześć: 
ko lek tyw u  hu ty „Częstochowa“ 
i jego bohaterów pracy, na cześć 
Polskie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej i Jej P rzew odni
czącego Bolesława B ie ru ta  oraz 
na cześć Chorążego obozu w a l
k i o pokój na ca łym  świecie — 
w ie lk iego Stalina.

Przem ówienie m in is tra  To
karskiego p rz y ję li zebrani d łu 
go trw ałą owacją. Uroczystość 
zakończyło odśpiewanie M ię 
dzynarodówki.

żyeh oszczędności surowca, za
łoga fa b ryk i obuw i w O tm ę
cie zaoszczędzi 1.260 000 złotych.

Robotnicy Muranowa 
przyśpieszają budowę 
bloków mieszkalnych

160 zespołów m urarsk ich , ba
lon ia rsk ich , ciesielskich i innvch 
z budow y osiedla m ieszkaniowe, 
go M uranów  stanęłc do czynu 
lipcowego.

O w ysokim  przekroczeniu za
deklarowanych zobowiązań za
m eldowało już w iele brygad. 
M in, brygada betoniarska 
ZM P-owca Bolesława Ziarno, 
pracująca o rz^  budowie b loków  
128 i 129 przekroczyła zobow ią
zania o b lisko ’300 procent.

O koło 1.000 osób zebrało się 
w dn iu 13 bm. w  K lu b ie  M BP 
w Warszawie, aby wysłuchać 
re fe ra tu  zastępcy k ie row n ika  
W ydzia łu H is to r ii P a rtii KC 
PZPR tow. Józefa K ow alsk ie
go, n. t. „F e liks  Dzierżyński — 

R e w o lu c jo n is ta  i p a trio ta “
Na w ie lk im  placu fabrycz

nym  zebrała się załoga Z akła
dów Sprzętu Transportowego 
N r 2, aby oddać ho id pamięci 
W ielkiego syna narodu po lskie
go. Robptnicy ozdobili budynek 
fabryczny czerw onym i i b ia io - 
czerw onym i flagam i i w ie lk im  
portre tem , Feliksa D zierżyń
skiego. Z głęboką uwagą p rzy
s łuch iw a li się m onterzy i ś lu
sarze, frezerzy i kowale, ko
b ie ty  i m łodzież słowom pre le
genta o walce nieugiętego bo
jo w n ika  spraw y p ro le ta ria tu , 
k tó ry  pracę rew olucyjne na te
ren ie W arszawy rozpoczął o r
ganizowaniem  m etalowców.

T łum n ie  p rzyb y li na zebranie 
do swojej św ie tlicy  robotnicy 
Zakładów im. K om uny P ary 

skiej. Gdy prelegent m ó w ił o 
Feliksie Dzierżyńskim  jako bo
haterze Października, zgroma
dzeni wznosili długo okrzyk i na 
cześć R ewolucji Październiko
wej i ję j przywódców.

Zebrania poświecone pam ięci 
Feliksa Dzierżyńskiego odbyły  
s.ę w licznych zakładach pracy 
w Łodzi, gdzie Feliks Dzierżyń
ski w a lczył o wyzwolenie mas 
oracujących w latach 1904 — 
1907

Zebranie poświęcone pamięci 
Feliksa Dzierżyńskiego odbyło 
się równi ież w Gdyni.

Wystawa w Muzeum  
Wojska Polskiego

Dla uczczenia 25 rocznicy 
śmierci w ie lk iego pa trio ty  i re 
wo lucjon isty, bohatera #Paź- 
dziern ika — Feliksa D zierżyń
skiego. o tw arta  zostanie w M u
zeum Wojska Polskiego w sobo
tę 14 lipca br. wystawa „W ie l
ka Październikowa Rewolucja
Socjalistyczna“ .

W dniach 2 0 -2 3  bm. odbędzie się 
w Helsinkach sesja Biura 
Światowej Rady Pokoju

W czvn ie l ip c o w \  m

13 m ilionów złoty cli ponad plan wygospodarują  
pracownicy przemysłu odzieżowego i skórzanego

(f) Fala meldunków o zwycięskiej realizacji i podejmo
waniu nowych zobowiązań w czynie lipcowym rośnie 
z każdym dniem1. Załogi 84 zakładów przemysłu odzieżo
wego i skórzanego wygospodarują 13 milionów złotych po
nad plan. Załoga POM w Strzelinie zakończy akcję żniw
ną na 4 dni przed terminem i zaoszczędzi 2.700 kilogramów 
materiałów pędnych. Do szybszego zakończenia kampanii 
żniwnej zobowiązało się również 000 gromad woj. olsztyń
skiego.

(f) H E L S IN K I (PAP). Jak po lipca odbędzie si? w H e ls in -

!280 gromad w wog. warszawskim* rozpoczęło już żniwa
daje dem okratyczna prasa f iń 
ska, w  czasie m iędzy 20 a 23

kach kolejne posiedzenie B iu
ra Św iatow ej Rady Pokoju.

Sprawnie przebiega sprzęt żyta w spółdzielniach produkcyjnich  
—  PG H -y kończą sprzęt jęczmienia ozimego

(f) Już początkowy okres prac żniwnych wskazuje, że te
goroczna kampania żniwna przeprowadzana jest sprawniej 
niż w latach ubiegłych. Świadczy to o pełnym zrozumieniu 
przez masy chłopów pracujących, członków spółdzielni pro
dukcyjnych i robotników rolnych potrzeby uzyskania jak 
największych zbiorów zbóż.

Bardzo wcześnie rozpoczęli 
żniwa i sprawnie je przepro
wadzają chłop i woj. warszaw
skiego. Do żn iw  przystąp iło  już 
1.280 gromad. W gm inach: M ło 
dzieszyn. Łazy, Tu łow ice, Iłó w  
i Chodaków w pow. sochaczew- 
s ltim  zebrano żyto z 600 hek ta 

rów , a 36 hekta rów  zasiano ro 
ślinam i m oty lkow ym i.

W woj. poznańskim  sprzęt 
żyta trw a  w 12 powiatach. W 
gminach Osieczno i Sieciecho
wa w  pow. Leszfo chłop i spo
dziewają się uzyskać plony 
pszenicy o 17 procent wyższe

w porów naniu z ub. r. Tegoro
czne zb iory w  w oj. bydgoskim , 
dzięki zastosowaniu w  w ięk 
szej ilości nawozów sztucznych, 
siewu rzędowego i mechaniza
c ji up raw y, zapow iadają się le 
p ie j niż w ub. roku. W pow. 
inow roc ław sk im  chłop i p rz e w i
du ją  w ym łócenie z 1 hektara 
około 18,5 k w in ta la  pszenicy, 
ponad 17,5 k w in ta la  żyta i  do 
20 k w in ta li jęczmienia.

Bardzo sprawnie przebiega 
sprzęt żyta w  spółdzielniach

produkcyjnych . Ńp. członkow ie 
spółdzie ln i p rodukcy jne j w Do
b iegniew ie w pow. Strzelce 
K ra jeńskie , zebrali już  zboże z 
380 ha.

PG R-y, k tó re  pierwsze roz
poczęły żniwa żyta, kończą o- 
becnie sprzęt jęczm ienia ozi
mego. Robotnicy ro ln i PGR 
okręgu Szczecin-Poludnie sko
s ili pęnad 15 tysięcy hektarów  
jęczm ienia ozimego, okręgu 
PGR- W rocław  — 9.180 hekta 
rów  a załogi PGR Legnica — 
1.691 hektarów .

Pierwsze  snopy żyta
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR Y B U N Y  LU D U “)

Na polach pow ia tu  pu łtusk ie 
go w re  gorąca praca od rana 
do ciemnego, późnego zm ierz
chu, Jak pow ia t d ług i i szeroki 
rozpoczęły sie już żniwa.

Krótko żyje ściernisko
Gromada M ystkow iec Szczu

cin, gm Somianka zaczęła żn i
wa Czwartego. Pierwszy, ledwo 
św it wyszedł średnioro lny chłop 
Stanisław  Ś liw ka , za n im  inn i: 
zaterkota ły ż n iw ia rk i a wśród 
nich i SO M -owska iedna z sie
dm iu z ośrodka'w  Somiance Przy 
kiad dawał ciągle Ś liw ka. 6-r,e- 
k ta row y gospodarz Ż n iw ia rka  
k ład ła  pokos za pokosem gęstą 
w arstw ę żvta Wieczorem nie 
można było  pola poznać. 
Ścierniska już  nie było  — 
żyto zaledwie k ilk a  godzin Na
tychm iast no zniesieniu snopow 
p ły tko  pcdorane i zasiane <u- 
binem Swego rodzaju w ie jsk i 
żn iw ny . po tok“ ;1

Dla wsi i miasta
Tego samego dnia zaczął w  

gm in ie  me ty lk o  Ś liw ka, nie t y l 
ko M ystkow iec Szczucin Wyszli 
do żyta chłop i Barcic, O stro 
wów. Som ianki, kos ili i od ra 
zu o ra li Ze świecą można było 
poszukać takiego, co by nie ro 
zum iał ważności poplonów, ta 
kiego, k tó ry  zawczasu nie  zao

pa trzy ł się w nasiona łub inu, 
seradeli, w yk i. W ciągu k ilk u  
dni gm ina Somianka sprzątnęła 
przeszło 690 ha żyta, niew iele 
m nie j z tego obszaru zasiano już 
poplonem Bo tuż za p ierw szy
m i grom adam i ruszyły na pole 
C iski, Suw in, Kozłowo, Jacko- 
wo Górne. Kozłowo Nowe. cala 
parą zaczęła się akcja żniwna 
11 bm Nie m iną ł tydzień od 
dnia. kiedy ukazały się na polu 
pierwsze snopy, a już przeszło 
•3.0 procent żyta zostało skoszo
ne, związane, częściowo nawet 
odwiezione do stodół

Dobry, o b fity  plon zbiera ją 
chłopi Wiedzą, że zależy on od 
odpow iednie j upraw y, użycia 
maszyn, przede w szystkim  je d 
nak od ludzi, od ich pracy

— Chcąc Chleb jeść — trzeba 
szybko i dobrze rob ić — m ów ił 
radny i sekretarz organizacji 
p a rty jn e j w grom adzie S tan i
sławowo (gm Zegrze) tow  Do
brzyński. kiedy radzono nad 
faktem  wezwania ich przez są
siednie Popowo Kościelne do 
współzawodnictwa o szybkie '> 
sprawne przeprowadzenie żniw  
— Nie dam y się im  prześcignąć 
i ze $wei strony proponuje w e
zwać naib liższe wsie: Zabłoiae. 
G uty, Święcienice. B o les ław o- 
wo

W k ilka  dni później ruszyła

cała gmina, wszystkie gromady 
Spieszyć się kazała nie ty lko  
troska o ob fity , dobry i ja k  n a j
bardzie j oszczędny zbiór, ale 
i postanowienie dotrzym ania zo
bowiązań. N ie ma bowiem w 
gm inie ani jednej gromady, 
która  by się nie zobowiązała 
zakończyć ca łkow ic ie  żniwa n a j
później w ciągu 15 dn i W czte
rech dniach gm ina sprzątnęła 
już  około 30 procent żyta.

1 tak ruszyły gm iny jedna po 
d rug ie j Z atory w dwa dni 
sprzątnęły 110 ha. po nich za
czął Nasielsk, cala prawobrzeż
na część pow iatu. 11 lipca po
zostały lewy /  brzeg Zbiera ją  
chłopi chleb dla siebie, dla ro 
botn ików , dla wsi i miasta.

Pomagają sobie 
nawzajem całe wsie

Jeszcze n igdy dotychczas 
nie w yko rzystyw ano z taką u- 
partośeią maszyn Nie ty lk o  dla 
tego, że każdy chce szyociej, że 
39 SÓM owskich żn iw ia rek pod 
ję ło  się skosić 1 200 ha zboza 
(przy tak zaciętej pracy skoszą 
na pewno więcej), ale i dlatego, 
żeby lżejszą, bardzie j radosną 
uczynić samą pracę

Jeśli zaw itacie do Pułtuska 
we w to rek  — spotka was z ra
na charakterystyczny szum i

hałas targowego dnia. Rynek 
jednak w y ludn ia  się szybko. 
M ig iem  w ędru ją  z wozu do w o
zu g łów k i wczesnej kapusty, 
drew niane cebrzyki, kob ia łk i 
czereśni, chłopi zacinają konie 
i w racają do żn iw  Na swoje 
pole, czasem na cudze, żeby po
móc innym .

Pomagają sobie nawzajem  i 
cate wsie Oto Jaskułowo w 
gm Nasielsk wyszło z opresji 
wojennych niesamowicie .po
trzaskane. zburzone, popalone, 
ciężko jest je j m ieszkańcom do
rob ić się konia, skrom nej m a
szyny Żniw a nie opóźnią się 
jednak ani o jeden zbędny 
dzień Pomoże wsi sąsiednia g ro
mada Popowo. Cala wieś całej
WSI

W Bolesławowie jest 17 wdów. 
z trudem  dających sobie rade 
na gospodarce Starsi synowie 
są w wojsku Nie ostaw ią >ch 
iednak w kłopocie ani sąsiedzi. 
arij koledzy ich synów Ż o łn ie 
rze ze stacjonującej niedaleko 
jednostki u s ta lili już kH dy m o
gą przyiść i pomóc przy ż n i
wach m atkom  swvcn itoiegów

Znojne jest la to i c iężki u- 
pal Radosne jednak żniwa, lep
sza niż dotychczas, bardzie j oiż 
zawsze zwycięska w a lka  o 
zb iory.

A. RYSZCZUK

Odpowiedź qen. Nam Ir na pismo 
kierownika deleqacji amerykańskiej

Deegacja USA znowu nie przybiła na rokowania
(f) P E K IN  (PAP). Agencja

Nowych Chin donosi:
Dnia 12 bm k ie ro w n ik  de le

gacji am erykańskie j uczestni
czący w rokowaniach o zaw ie
szenie broni w Kaesong, w ice
adm ira ł Charles Joy, przesiał 
do generała Nam Ira , k ie ro w 
n ika  delegacji K oreańskie j A r 
m ii Ludow ej i ochotników  
chińskich — pismo w k tó rym  
protestował przeciwko niedo
puszczeniu dz iennikarzy do 
Kaesong

W odpowiedzi na to gen. Nam 
I r  skierował do w iceadm ira ła  
Charlesa Jo y a  lis t o następu
jącym  brzm ieniu:

O trzym ałem  Pańskie pismo 
i w odpowiedzi podaję:

1) Nie staw ia liśm y żadnych 
przeszkód Pańskie j delegacji 
dnia 12 bm. o godz. 7 m in  45 
w je j podróży do m iejsca ro 
kowań. Jeśli chodzi o sprawo
zdawców prasowych, którzy 
znajdow ali się w konw o ju , — 
to jest rzeczą oczyw istą, że nie 
można im byto zezwolić udać 
się na m iejsce rokowań, gdy? 
nis^ osiągnięto w  te j spraw ie 
porozum ienia uzgodnionego 
przez obie strony W tym  sta
niu- rzeczy delegacja Pańska po

stąp iła niesłusznie, odm aw iając 
z te j przyczyny udzia łu w ro
kowaniach

2) -Uważamy, że sprawo
zdawcy prasowi żadnej ze stron 
nie pow inni — na podstawie 
wzajemnego porozumienia — 
otrzym ać prawo wstępu na 
miejsce rokowań.

3) Proponujem y, by rokow a
nia bv łv  kontynuowane dnia 13 
bm. o godz 9 rano.

&
(f) P E K IN  (PAP) Z Phenia- 

nu donoszą, że dnia 13 bm de
legacja am erykańska nie p rzy
byłą do Kaesong, wobec czeto 
rokowania w spraw ie zawiesze
nia broni nie mogiy być kon
tynuowane w tym  dn iu .'

Ridgway nawołuje
do kontynuowania wałk
(a) NOWY JORK (PAP) Jak 

w yn ika  z kom unikatów  rad ia 
nowojorskiego gen Ridgway 
wezwał wojska in te rw encyjne 
Jo kontynuow ania działań wo
jennych w Kore i ..dopóki roko
wania w Kaesongu nie dopro
wadzą do zawarcia porozumie
nia w sprawie zawieszenia b ro
n i“

Walki o lokalnym znaczeniu w Korei
(f) P E K IN  (PAP) Dowódz

tw o naczelne Koreańskie j A r 
m ii Ludow ej podało do w iado
mości dn ia 13 lipca:

Na wszystkich odcinkach 
fron tu  oddzia ły Koreańskiej 
A rm ii Ludow ej w ścisłym 
w spółdzia łan iu  z ochotnikam i

ch ińsk im i kon tynuu ją  w a lk i o 
znaczeniu loka lnym  z w o jska
mi in te rw entów  am erykańsko- 
angtelskich i arm ią lisynm a- 
nowską

Dnia 13 lipca strącono trz y  
samoloty n ieprzyjacie lskie.

Rozpoczęcie budowy zapory wodnej 
pod Kuj by szew em

(f) M O SKW A (PAP). Na te- | Kujbyszewa rozpoczęto budową 
ren ie budowy gigantycznej I zapory wodnej, 
e le k tro w n i wodnej w  pobliżu ■
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1300 sportowców z 20 Lralów 
weźmie udział w Iqrzyskach 

Studenckich w Berlinie
(d) BERLIN (PAP). W Berlinie odbyło się posiedzenie 

międzynarodowego komitetu organizacyjnego Światowych 
Igrzysk Studenckich, które w roku bieżącym odbędą się w 
Berlinie w ramach Zlotu Młodych Bojowników o Pokój.

Kierownicza siła w budowie 
nowego życia

A rtyku ł wstępny dziennika „Praw da4*
(f) MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda“ zamieścił arty

kuł wstępny pt. „Kierownicza siła w budowie nowego życia“
K o m ite t organ izacyjny zw ró - i Igrzyskach Studenckich w  B c r- 

c ił się do studentów - sportow - j lin ie  weźmie udzia ł około 1500 
ców  całego św iata z apelem, by \ m łodych studentów -  sportow - 
podczas tegorocznych Igrzysk  j ców z 20 k ra jów . G rohm an pod 
Studenckich da li w yraz  swej 
zdecydowanej w o li p rzyczyn ie
n ia  się do zacieśnienia w ięzów 
jedności w  walce o pokój i  lep
szą przyszłość.

Na kon fe renc ji prasowej, zor
ganizowanej przez kom ite t orga
n izacy jn y , przewodniczący M ię 
dzynarodowego Zw iązku S tu 
dentów — Józef G rohm an zako
m un ikow a ł, że w  tegorocznych

kreś lił, że przed w o jną  Ś w ia to 
we Igrzyska Studenckie grom a
dz iły  nie w ięcej, niż 200—300 
zaw odników  z 6— 10 kra jów . Po
raz pierwszy w  tegorocznych . now y prze jaw  żyw otnej i  prze 
igrzyskach — dodał G rohm an— | obrażającej s iły  m arks izm u-

Z.radością — czytam y w  a r ty -  [ w  ZSRR — stała się podstawą 
ku le  —  naród radzieck i i  cala j us tro ju  dem okracji ludow ej, 
postępowa ludzkość obserw ują j P artie  kom unistyczne i  robo t- 
sukcesy osiągnięte przez Ch iny, | nicze cieszą się g łębokim  zaufa- 
Polskę, Czechosłowację, W ęgry, j niem  narodu. W p ływ y  kom u n i- 
Rum unię, B u łga rię  i A lban ię  w  j stów w zrosły  dlatego, że w  o- 
budow ie nowego życia. W  osią- j kresie panowania faszyzmu ko - 
gnięciach k ra jó w  dem okrac ji lu  j m uniści okazali się zaufanym i, 
dowej ludzie radzieccy w idzą | śm ia łym i i o fia rn y m i bo jo w n i-

wezmą udzia ł studenci z P o łud - len in izm u. 
n iow e i A fry k i,  A u s tra lii,  B ra - j Osiągnięcia mas pracujących 
zy lii, Ekwadoru, Ira n u  i  M eksy- ! k ra jó w  dem okracji ludow e j w

% Ki i rl/MiTi v\ m i r*-\ r t  /-» -Kim  o rw-ilzo
ku.

Strajki i demonstracje pokojowe 
we Włoszech

R Z Y M  (PAP). — W  L ivo rn o  
odbyła się nowa dem onstracja 
na znak protestu przeciwko o- 
kupow aniu  portu  przez am ery
kańskie  s iły  zbrojne. Dem on
stranci przem aszerowali u lica 
m i m iasta, wznosząc o k rzyk i 
przeciwko pobytow i obcych 
w o jsk  w  L iv o rn o  i przeciw ko 
iaszyzacji k ra ju .

P o lic ja  b ru ta ln ie  zaatakowa
ła demonstrantów', us iłu jąc  roz
w iązać pochód.

budow ie nowego życia pokazu
ją  całemu św ia tu  czego po tra 
fią  dokonać narody w yzw olone 
z ucisku im peria listycznego, na
rody, k tó re  u ję ły  swe losy we 
własne ręce, k tó re  sta ły  się tw ó r 
cami swego szczęścia.

Cały w ys iłek  mas pracującychRobotn icy fa b rv k  i zakładów 
w  L ivo rn o  p rzeprow adzili go- ! k l™  .ludow o * dem okratycz 
dz inny s tra jk  pro testacyjny, i nych sk ie row any jest na rozw i 
k tó ry , po o trzym an iu  w iadom o- ]f me Pokojowego budow nictw a 
ści o prow okac ji p o lic ji, prze- gospodarczego , ku ltu ra lnego, 
i j • _ i ; o o - ’ *  ! Pod k ie row n ic tw em  p a rtu  ko»

® : m unistycznych i robotniczych
Dem onstracje i s tra jk i p ro te 

stacyjne przeciwko antydem o- 
I k ra tycznym  ustawom  rządu od
b y ły  się rów nież w  R im in i. B o l- 

! ¿ano, M an tu i i w  innych m ia - 
i stach i  m iejscowościach Włoch.

rozw ija  się szeroko współzawod 
n ic tw o  o ja k  najszybszą odbu
dowę przem ysłu i- ro ln ic tw a . W 
swej poko jow e j pracy robotn icy, 
ch łop i i in te ligenc ja  k ra jó w  lu 
dow o-dem okratycznych czerpią 
natchnien ie  z w ie lk iego p rzy 
k ładu  zwycięskiego budow n i
ctw a kom unistycznego w  ZSRR, 
op iera ją  się na jego b ra te rsk ie j 
i  bezinteresownej pomocy.

Swe poważne sukcesy i  osią
gnięcia — stw ierdza „P ra w d a “ 
— narody państw  dem okra tycz
nych zawdzięczają temu, że bu 
dową nowego życia k ie ru ją  p a r
tie  kom unistyczne i  robotnicze.

P o lityka  p a r ti i kom unistycz
nych i  robotniczych k ie ru jących

ja  do końca czerwca br. fra n  - i zaś d rug i parow iec poważnie , działa lności nauką
cusk, korpus ekspedycyjny s tra - . ̂ szkodzdy.^ Strącono 3 samolo- budow nictw a kom unistycznego

Nowe zwycięstwa 
Yiełnamskiej Armii Wyzwoieńczei

(f) P E K IN  (PAP). V ie tnam ska I dawczych oraz w iększą ilość 
Agencja In fo rm a cy jna  podaje ] a m u n ic ji i  um undurow ania, 
ko m u n ika t sztabu generalnego ; O ddzia ły v ie tnam skie  zniszczy- 
V ie tnam skie j A rm ii W yzw oleń- j ły  ponadto k ilk a  dział, 22 samo- 
czej, podsum owujący sukcesy | chody-am fib ie , 13 samochodów 
w o jsk  ludow ych w  o s ta tn im ; pancernych, za top iły  3 s ta tk i 
m iesiącu. W okresie od 28 m a- ' desantowe i  parow iec rzeczny,

c ił na rów ninach V ie tnam u pó ł- .*y nieprzy j  acielskie. 
nocnego ponad 6.000 żo łn ierzy i  j  W  V ie tnam ie  po łudn iow ym  
o fice rów  w  zabitych, rannych i  i oddzia ły wyzwoleńcze odparły  
w z ię tych do n iew o li. ! cztery zacięte a tak i przeciw n ika ,

O ddzia ły  ludowe zniszczyły 7 Przedsięwzięte w  re jon ie  na 
u . v . . • • i i '• u pomoc od Saigonu. Podczasba ta lionów  n ieprzy jac ie lsk ich . 1 n ieM zv ia c fel s trac il 650 
W  toku  w a lk  zginał m .in. po - : Wi, K n iep rzy jac ie l s trac ił bou 
ruczn ik  B ernard de L a tre  de zołn.erzy . of.cerow  w  zabi- 
Tassigny, syn głównodowodza - tych ' ^  toku  f to *
cego francu sk im i s iłam i z b r ó j- : pionych zostaj °  9 ^a n s p o rto w  - 
n y m i na D a lek im  Wschodzie  ̂cow rzecznych wroga

kam i przeciw ko reż im ow i fa 
szystowskiemu. P a rtie  kom u n i
styczne i  robotnicze, k fó re  sta
ły  się k ie row n iczym i, rządzący
m i pa rtia m i w  państwach lu 
dow o-dem okratycznych, zjedno
czyły najszersze masy narodu 
do w a lk i o budowę nowego ży
cia. do w a lk i przeciw ko w ro 
gom w ew nę trznym  i zagranicz
nym , przeciwko w sze lk im  zaku
som im peria lis tów . Wszyscy 
zdają sobie obecnie sprawę, że 
pa rtie  kom unistyczne i ro b o tn i
cze, k tó re  sta ły się p a rtia m i rzą 
dzącym i w  k ra jach  dem okracji 
ludow ej, stanęły na wysokości 
nowych historycznych zadań. 
P a rtie  kom unistyczne i ro b o tn i
cze sta ły się decydującą siłą w  
ustanow ien iu u s tro ju  dem okra
c ji ludow ej spełniającego fu n k 
cję d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  re 
a lizow an iu  przeobrażeń społecz
nych. W  c h w ili obecnej o rgan i
zu ją  one w a lkę  o budowę socja
lizm u.

Siła p a r ti i kom unistycznych i 
robotniczych polega na tym , że 
są one uzbrojone w  re w o lu c y j
ną naukę m arks izm u -  le n in iz 
mu, w  doświadczenie g igantycz
nego budow nictw a socja listycz
nego w  ZSRR. Teoria m a rks i
stowsko -  leninow ska um oż li
w ia  tym  pa rtiom  orien tować się 
w  sytuac ji, zrozumieć związek 
odbyw ających się w okó ł nich 
wydarzeń, przew idzieć bieg w y 
darzeń i  okreś lić  ja k  i  w  ja k im  
k ie ru n ku  rozw ija ć  się one będą

M ury ostatnich Bastylii

w  przyszłości. D latego też pa r- i 
t ie  kom unistyczne i  robotnicze 1 
p rzyw iązu ją  tak  w ie lk ie  znaczę- I 
n ie  do opanowania m arks izm u- 
łen in izm u.

P artie  kom unistyczne i  rob o t
nicze —  pisze „P raw da “  — rea
liz u ją  nieustannie wskazania 
Lenina — S ta lina o konieczno
ści wszechstronnego um acniania 
sojuszu rob o tn ików  i  pracujące
go chłopstwa pod k ie ro w n ic t
wem  klasy robotniczej.

P a rtie  te ro zw ija ją  się i  krzep 
ną w  bezkom prom isowej walce 
z w rogam i ludu pracującego, z 
w rogam i socjalizm u. W ychow u
ją  one masy pracujące w  du 
chu pro le ta riack iego in te rn a c jo 
na lizm u, w  duchu nienaw iści do 
burżuazyjnego nacjonalizm u, do 
im p e ria lis tó w  i  ich zauszników 
— praw icow ych  socja listów  i 
faszystowskie j k l ik i  T ito .

P a rtie  kom unistyczne i  robo t
nicze w ychow u ją  masy pracu
jące w  duchu czujności rew o
lu cy jn e j, w  duchu bezlitosnej 
w a łk i z w rogam i narodu. De
m askując zakusy im p e ria li
stycznych podżegaczy w o jen 
nych pa rtie  kom unistyczne i  ro 
botnicze jednoczą masy ludowe 
do w ie lk ie j w a lk i o pokój na 
ca łym  świecie.

Ażeby pom yśln ie rozw iązy
wać ogromne zadania budow nic
tw a  pokojowego i  odgryw ać a- 
wangardową, k ie row niczą ro lę 
pa rtie  kom unistyczne i  ro b o tn i
cze nieustannie wzm acnia ją 
swe szeregi, oczyszczają je  od 
elem entów w rog ich  i  p rzypad
kowych, nieustannie usp raw n ia 
ją  pracę organ izacyjną i  p o li
tyczną.

Pod k ie row n ic tw em  p a rti i ko 
m un istycznych i  robotn iczych — 
kończy dz ienn ik „P raw da “  — 
masy pracujące k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej osiągną nowe 
sukcesy w  walce o pokój, demo
krac ję  i  socjalizm

W  dniu święta narodowego 
Francuzi manifestować będą pod hasłem 

walki o Pakt Pokoju

14 lipca run ę ły  m u ry  B as ty lii, • zburzonej rę 
kam i rew olucyjnych, mas Paryża. B y ł to rok 
1789, rok  w ie lk ie j francusk ie j rew o lu c ji, k tóra
— w yp isu jąc na tró jb a rw n ych  sztandarach ha
sła wolności, równości i b ra te rs tw a — obaliła  
stary, p rzeżyty ustró j feudalny. 14 lipca sta ł się 
św iętem  narodow ym  F ranc ji, św iętem  ludu fra n 
cuskiego, św iętem  postępowych, ogólnoludzkich 
tra d yc ji.

Wówczas, w  lipcu  1789 roku  zw yciężył stan 
trzeci, ale owoce zwycięstwa przypad ły w  udzia
le ) ty lk o  n ie w ie lk ie j jego części — burżuazji, 
k tó ra  szczytne, rew o lucy jne  hasła zam ieniła w  
źródło swych zysków. P lam iąc sztandar rew o lu 
c ji burżuazja s tw orzyła  nowy aparat wzmożo
nego ucisku i  w yzysku p ro le ta ria tu .

O tam tych dniach lipcow ych pamięta lud Pa
ryża, k tó ry  dziś zbierze się na placu B asty lii, 
by obchodzić swe święto. N ie ma dziś tam te j 
B a s ty lii — w ięzieniu — sym bolu feudalizm u. 
A le  burżuazja w ys taw iła  dziś nowe złowrogie 
B asty lie  doby im peria lizm u . Rząd F ra n c ji za
m ie n ił dziś granice k ra ju  w  żelazne kordony, 
broniąc do n ie j dostępu wszystkiem u co postę
powe, a bram y Paryża o tw orzy! przed h itle ro w 
sk im i zbrodniarzam i, k tó rzy  prze lew ali k rew  lu 
du francuskiego w  latach okupacji. Ten rząd 
uw ięz ił m arjm arza, H e n ri M a rtin a  za to, że w y 
stępował w  obronie poko ju  — zw a ln ia jąc  ró w 
nocześnie ko łaboracjon is tów  i  faszystów, aby 
ich użyć do przygotow yw anej w o jny. Ten rząd
— podpisuje zgodę na h itle ro w sk i W ehrm acht 
godząc w  bezpieczeństwo własnego k ra ju , a ró w 
nocześnie prześladuje kom unistów  — p łom ien
nych pa trio tów , w yda je  zakaz potężnego Z lo tu 
Pokoju, w k tó rym  15 lipca m ia ły  wziąć udzia ł 
setki tysięcy Francuzów. Rządem zdrady naro
dowej, nędzy i  w o jn y  nazyw ają Francuzi tych. 
k tó rzy  ca!ą F rancję  chc ie liby zam ienić w  jedną 
w ie lką  Bastylię, w  jedno w ie lk ie  więzienie, aby 
zamknąć w  n im  francuską klasę robotniczą, 
zamknąć nosic ie li haseł wolności, poko ju  i  n ie
podległości narodowej. W  w ięzienie, którego 
m u ry  cem entow ałyby am erykańskie  do la ry  — 
s re b rn ik i X X  w ieku.

A le  lud  francusk i staje do w a lk i przeciw  no
w ym  Bastyliom . I  nie ten sam to lud, k tó ry  160 
la t temu szedł na ba rykady Paryża. Dziś — przo
du je mu francuska klasa robotnicza, bogata w 
doświadczenia 1789 i 1843 roku, w  doświadczenia

ba rykad  K om uny, a przede w szystk im  —  w  naa*<
kę W ie lk ie j P aździern ikow ej R ew oluc ji, k ie dy  
to lu d  po raz p ierwszy zwyciężył i  zebrał owoca 
zwycięstwa. Francuska klasa robotniczy silna 
jest dziś swą p a rtią — Kom unistyczną P artią  F ra n 
c ji, m otorem  w a lk i przeciw  am erykańskiem u im 
pe ria lizm ow i, przeciw  groźbie faszyzmu, znów 

j zaw isłe j nad F rancją . K P F  — spadkobierczyni 
| na jp iękn ie jszych tra d y c ji — wysoko dziś niesie 
: bo jow y sztandar M arksa, Engelsa, Lenina ł 
j S ta lina  —- i  mocno u ję ła  w  swe dłon ie  na ro - 
! dow y sztandar F ranc ji. K P F  — spadkobier

czyni na jp iękn ie jszych  tra d y c ji —  łączy dziś 
i z g iębokim  in te rnac jona lizm em  M iędzynaro

dów k i — p łom ienny pa trio tyzm  M arsy lia n k i. 
Toteż pierwsza pa rtia  F ra n c ji — ja k  pokazały 

J ostatn ie w yb o ry  —  posiada na jw iększy i  n a j-  
] p iękn ie jszy kap ita ł: g łębokie zaufanie i  w ia rę  
I swego narodu.

Naród po lsk i łączą od w ieków  głębokie w ięzy 
i przy jaźn i z francuskim  narodem. W ięzów tych,
; zadzierzgniętych n ićm i w ie lk ie j re w o lu c ji f ra n -  
! cuskiej, k tóra przyśw iecała postępowym siłom  w  
| rozdarte j rozb io ram i Polsce, zadzierzgniętych na 
j barykadach K om uny gdzie w a lczy li „za wolność 

naszą i  waszą“  Jarosław  D ąbrow ski i  W ale ry  
j W rób lew sk i — zadzierzgniętych wspóln ie prze

laną k rw ią  w  szeregach Ruchu O poru — nie 
zdołają osłabić żadne próby am erykańskich 

! agentów rządzących dziś Francją, 
j Z głęboka sym patia w ita ją  po lskie masy p ra - 
I cujące sukcesy ludu francuskiego w  walce prze- 
| c iw  am erykańskim  okupantom , w  walce przeciw  
| nędzy, w  n ieustęp liw e j, so lida rne j walce prze- 
| c iw  odbudowie h itle row sk iego  W ehrm achtu t 
i know aniom  w o jennym  im peria lis tów . Z na jg lęb  
i szym podziwem  pa trzym y na francuskich doke- 
j rów, m etalowców, ko le ja rzy  czy gó rn ików , sprze- 
j c iw ia jących się zam ianie k ra ju  w  bazę agresji, 
i Postacie takie , ja k  w ie lk ich  bo jo w n ików  poko ju  

— profesora F ryde ryka  J o lio t-C u rie  i  Eugenii 
I Cottón — odznaczonych M iędzynarodow a S ta li

nowską Nagrodą P oko ju  — drogie są sercu każ
dego zwolennika pokoju, sercu każdego Polaka.

Naród nasz w ie rzy  głęboko, że lu d  francu sk i 
zdoła odnieść ostateczne zwycięstwo nad s iłam i 
re a k c ji i  w o jny , że naród francusk i w yzw o li się 
z ja rzm a nowej im peria lis tyczne j okupac ji i  sta
nie się suwerennym  gospodarzem sw o je j p ięk
nej ojczyzny. Że zdoła obalić m ury  osta tn ie j B a
s ty lii.

Strajk 10 tysięcy 
metalowców stoczni

w Marsylii

(a) PARYŻ (PAP). — Jak wiadomo, bezpośrednio po wy-
. , W alk i, k tó re  odbyły  się w  cią - ),orach do Zgromadzenia Narodowego, rząd francuski ogło-

Yietnamska A rm ia  W yzwoleń gu ostatniego miesiąca, w y k a z a -| __ , __________  _ j , ____ . J _ „  , , „  , . __ 8

Max Reimann ostrzega przed

cza zdobyła 1.350 karabinów , 23 ! ły  że V ietnam ska A rm ia  W y- ! s i łJd c k re t* odbyc i,a « «  "  P a rP U 15 HPC? n a :
ciężkie ka ra b iny  maszynowe, 84 j zwoleńcza osiągnęła poważne 1 octowego Zlotu Obroncow Pokoju. Szerokie masy ludności 
le kk ie  ka ra b iny  maszynowe, 148 ] sukcesy zarówno w  dziedzin ie ¡Francji odpowiedziały na ten dekret wzmożeniem ruchu na
autom atów , 20 m oździerzy, 28 | opanowania now ej techn ik i, ja k  rzecz zawarcia Paktu Pokoju.
w o jskow ych  stac ji odbiorczo-na- i i w  dziedzinie ta k ty k i.  — _ . „  ,J Całą F ranc ję  ogarnęła fa la

s tra jków , w ieców  i  zebrań p ro
testacyjnych. W obronie swo
bód repub likańsk ich  w ystąp iła

zgubnymi skutkami planu Schumana j ne mieszczaństwo. Protest prze-
(f) B E R L IN  (PAP). Jak d o n o -, teresie narodu niem ieckiego i « w  antydem okra tyczne j decyzji

przedstaw icie le N iem iec zachód- ! rządH. wystosowała Powszech- 
n ich i  N iem ieck ie j R e p u b lik i: 113 K onfederacja  P racy (CGT)
D em okratycznej oow inn i zasiąść | Poszczególne zw iązk i zawodowe, 
p rzv jednym  stole, aby om ów ić wchodzące w  skład F ra n c u s k ą  
problem  zachowania poko ju  i K on fede rac ji Chrześcijańskich

N iem iec w  d ™  j
cuskich, Zw iązek R epub likań -

si agencja A D N  z Bonn. dn ia ■ 
12 lipca w  ram ach sesji p lenar
ne j Bundestagu p rze m a w ia )' 
przewodniczący Kom unistyczne j j 
P a r t ii N iem iec — M ax Reim ann, ! 
k tó ry  poruszył zagadnienie p la - j 
nu Schumana.

M ax Reim ann zaapelował z 
try b il t iy  pa rlam enta rne j do 
■wszystkich N iem ców, k tó r y m ' 
droga jest sprawa zachowania 
poko ju  i szczęście narodu, aby I

dem okracji.
Podczas trw a n ia  obrad w  je d 

nym  z okien Bundestagu uka - | 
zała się b łęk itn a  flaga z em ble
m atam i FDJ, wyw ieszona przez 
bo jo w n ików  o pokój. Równo-

skie j M łodzieży, organizacja b. 
członków  Ruchu Oporu i w ie 
le innych  o rgan izacji i  stowa
rzyszeń.

Po w ydan iu  przez rząd de
k re tu , w a lka  o pokój we F ra n 
c ji wzm ogła się jeszcze bardziej. 
Podczas gdy przed w ydaniem  
dekretu zebrano we F ra n c ji pod 
Apelem  Ś w iatow ej Rady Poko
ju  1,5 m iliona  podpisów, w  c ią 
gu 4 dn i po opub likow an iu  de
k re tu  przeszło pól m iliona  F ra n 
cuzów złożyło swe podpisy pod 
apelem.

Narodowa Rada P oko ju ' po
stanow iła  odwołać Z lo t i  za
m iast niego zorganizować w  
Paryżu tra d ycy jn ą  m an ifesta
cję w  dn iu 14 lipca — w  rocz
nicę zdobycia B as ty lii. M a n ife 
stacja ta odbędzie się pod ha- 

I słem w a lk i o zawarcie PaKtu

P oko ju  m iędzy pięcioma w ie lk i
m i m ocarstw am i. Podobne m a
nifestacje odbędą się rów nież 
we w szystkich ośrodkach de
partam enta lnych.

*
Prasa francuska donosi, że

p re fek t departam entu K ors3'k i 
w yda ł zakaz tradycy jnych  m a
n ifes tac ji dn ia  14 lipca na te 
renie K o rsyk i.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Przeszło 
10.000 m etalow ców  stoczni w  
M a rs y lii ogłosiło s tra jk , doma
gając się podw yżk i płac. A kc ję  
m etalow ców  popa rli p racow n i
cy banków, pod k tó rych  nac i
skiem dyrekc ja  stoczni częścio
wo uw zględn iła  żądania robo t
n ików . P racow nicy bankow i 
kon tynuu ją  akcję, by zmusić 

: dyrekcję  -do całkow itego 
’ uwzględnienia żądań ro b o tn i

ków.

Lenin i Stalin wskazali narodowi
mongolskiemu drogę do socjalizmu

Przemówienie M. Tarasowa w Ulan Ratnr

Masowe protesty 
prześladowaniom

p rz e c iw
Polaków

(i) P A R Y Ż (P A P ).—  W  m ie j
scowości B a r lin  odbył się wiec 
p ro testacyjny przeciw  prześla
dowaniom  sekretarza sekcji po l
skie j p rzy zw iązku zawodowym  
gó rn ików  N ord i Pas de Calais 
— Stefana L indnera  i innych 
Polaków, zorganizowany przez 
związek zawodowy górn ików .

Podobny protest og łosiły lic z 
ne organizacje demokratyczne.

2 tysiące robotników 
strajkuje w kanaryjskiej 

kopalni złota
(d) O T T A W A  (PAP). W je d 

nym  z najbogatszych re jonów

prze c iw s ta w ili się rea lizac ji p la - cześnie na jednym  z budynków ' j 
nu Schumana. P odkreś lił on, że , w  pobliżu gmachu Bundestagu I 
s k u tk i rea lizac ji p lanu Schum a- patrio tyczna m łodzież n iem iec- j 
na będą zgubne dla ludności ! ka w ym a low a ła  ogrom nym i l i -  
N iem iec zachodnich, całego na- * te ram i napis: „W b re w  Adenaue- j 
rodu niem ieckiego. I ro w i i  L e h ro w i, szeregi nasze 1

Reim ann ośw iadczył, że w  in -  | będą rosły. FDJ ży je !"

Brutalny napad na potężną demonstrację 
pokojową w Teheranie

kopalń złota w  Temansea w K a 
nadzie w ybuch ł s tra jk  rob o tn i- 

j kcw. S tra jk u ją c y  w liczbie 2.000 
i osób domaga.ia się poprawy wa- 
{ ru n kó w  bytu.

Robotnicy wszystkich kopalń 
! w tym  okręgu zadeklarow ali so- 
j l.darność ze s tra jku ją cym i 
I S tra jku jących  robo tn ików  po- 
| parła rów nież rada m ie jska w 
i  "emansea.

Rozbijacze przy robocie

Protest FDJ przeciw brutalnemu 
napadowi na dzieci udające się do NRD

(f) B E R L IN  (PAP). C entra lna [ dzieci robotniczych z N iem iec 
Rada Zw iązku W olnej M łodz ie - , zachodnich m ogły spędzić w a 
ży N iem ieck ie j (FDJ) w  związ-1 kacje i odpocząć w  dobrych 
k u  z n ie ludzką akcją rządu w  ! w arunkach w  NRD.
Bonn przeciw  dzieciom robot -  ! w  de k la rac ji swej Rada Cen- 
n iczym , udającym  się do NRD t ra Jna FDJ domaga się ró w  - 
na dw utygodn iow y bezpłatny j nież ab wszyscy w in n i te j 
pobyt w akacy jny, opub likow a ła  
deklarację , w  k tó re j w zyw a

(f) M O S K W A  (PAP). Jak  do
nosi agencja TASS z Teheranu, 
odbyła się tu w ie lka  dem onstra
cja, zorganizowana przez Ira ń 
ski K o m ite t O brońców Pokoju. 
Przez główne u lice  m iasta prze
ciągnęły ko lum n y z transparen
tam i i  em blem atam i poko jow y
m i. Publiczność w ita ła  tysiączne 
rzesze dem onstrantów  oklaska- 

' m i i okrzykam i na cześć poko- 
! .iu.

Jak podaje dz ienn ik  „D ad“  w  
wszyscy w in n i te j ; n iek tórych punktach m iasta 

: n ie ludzk ie j akc ji wobec m ałych ; chu ligan i z tzw. „p a r t i i pracy"
człońków  FD.J i m iłu jącą  pokój i dzieci z m in is trem  spraw w e- ; dokonali napadu na dem onstra-
m łodzież w  całych Niemczech j w nętrznych  „rząd u “  w  Bonn d r ; cję. Doszło do s ta rć , w  czasie
do poczynienia w szelkich mo - Lehrern na czele’ zostali pociąg- 
ż liw ych  kroków , aby tysiące n ię c i do odpowiedzialności.

Nowy numer pisma „0 irwały pokój, 
o demokrację ludowa!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). — W 
Bukareszcie ukazał się 28 (140) 
num er czasopisma „C> trw a ły  
pokój, o dem okrację lu dow ą !“  — 
organu B iu ra  In form acyjnego 
F a r t i i Kom unistycznych i  Ro
botniczych.

A r ty k u ł w stępny nosi ty tu ł:  
„W zm óc w a lkę  o pakt poko ju “

Pod wspólnym  ty tu łe m  „N a 
rod y  św iata obronią pokó j", 
czasopismo zamieszcza liczne 
in fo rm ac je  o przebiegu akc ji 
zbierania podpisów pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  oraz 
a r ty k u ł G. Fuc ikow e j pt. „B o 
jo w n ic y  o pokó j“ .

Pod ty tu łe m  „N aród  w łoski 
żąda p o lity k i poko ju “ , czasopi
smo p u b liku je  przem ówienie se
kre ta rza  generalnego K o m u n i
stycznej P a r t ii W łoch — P. To- 
g lia ttiego, wygłoszone na p le 
num  K C  K P  W łoch w  dn iu  30 
czerwca br.

A r ty k u ł generała Jo inv ille , 
członka KC  Komunjstyczme.i 
P a rt ii F ranc ji, poświęcony jest 
akc ji zbierania podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  we F ranc ji.

„M iędzynarodów ka“  z d ra j
ców i pachołków podżegaczy 
w o jennych“  — to ty tu ł a r ty k u 
łu redakcyjnego na tem at „K o n 
gresu“  agentów W a ll S treet — 
przyw ódców  praw icow o - socja
lis tycznych, k tó ry  odbył się n ie 
dawno we F ra n k fu rc ie  n. M e
nem.

W numerze zna jdu jem y ró w 
nież a rty k u ł Laszlo H igh 'a  pt. 
..M ilita ryza c ja  gospodarki U S A “ .

Obszerny a r ty k u ł członka KC 
FZPR — Stefana Jęd rychow - 
skiego poświęcony jest zagad
nien iom  p lanowania gospodar
k i narodowej w  Polsce.

Czasopismo p u b liku je  ponad
to kom entarze po lityczne Johna 
S m itha i inne in form acje .

k tó rych  k ilkadz ies ią t osób od
niosło rany, w  te j liczb ie  k ilk a  
kobiet.

Prasa wskazuje, że po lic ja  nie 
przedsięwzięła żadnych k roków  
dla zapobieżenia starciom.

W  zw iązku z ty m i w ypadka
m i postępowa prasa irańska do
maga się od prem iera Massade- 
ka jasnego określenia jego sto- 

| sunku do ruchu obrońców po- 
j k o ju  oraz okie łzania i  uka ra - 
! n ia  osób, napadających na po

ko jow e demonstracje.

Tekst odpowiedzi 
Mossadeka na pismo 

Trum ana

podkreśla, że rząd ira ń sk i o^ 
trzym a ł pismo T rum ana ju ż  po 
w ys łan iu  swego oświadczenia 
w’ zw iązku z orzeczeniem T ry 
buna łu  M iędzynarodowego w 
Hadze.

eksploatacja rop y  na ftow e j 
dla un ikn ięc ia  szkody ogólnej 
nie uleg ła p rze rw ie “ . Mossadek 
w y ra z ił zgodę na propozycję 
T rum ana, by do Teheranu przy 
b y ł H a rrim an  „d la  przepro-

! (f) R ZY M  (PAP), W  M ed io la-
i nie zakończyły się obrady tzw.

(f) M O S K W A  (PAP). —  Na 
uroczystej akadem ii, k tó ra  od
by ła  się w  U łan B a to r z okaz ji 
30 rocznicy M ongolskie j Rewo
lu c ji Ludow ej, przem ówienie 
pow ita lne  w yg łos ił przew odni
czący radzieckie j delegacji rzą
dowej, w iceprzewodniczący Pre
zyd ium  Rady Najwyższej ZSRR 
i przewodniczący P rezyd ium  
Rady N ajwyższej RSFRR — 
Tarasów, k tó ry  ośw iadczył m. 
in . :

W  roku  1921 założycipl pań
stwa radzieckiego — w ie lk i L e 
n in  w  rozm owie z wodzem na
rodu m ongolskiego Suhe-Bato- 
rem  na kreś lił drogę w a lk i na
rodu mongolskiego o u trw a le n ie  
jego niezaw isłości i  wskazał na 

! m ożliwość niekapila lis tycznego 
j rozw o ju  M ongo lii. W ie lk i S ta- 
j l in  rozw ija ją c  naukę Lenina — 
i wskazał narodow i m ongolskie- 
i mu oraz narodom  innych  k ra - 
j jó w  konkre tne sposoby z lik w i-  
■ dowania ich zacofania i  p rze j- 
; ścia od feudalizm u do soc ja li
zmu z pom inięciem  kap ita lizm u. 
W ciągu 30 la t niezawisłego roz
w o ju  naród m ongolski pod k ie - 

: row n ic tw em  ok ry te j ' chwałą 
! p a rtii ludowo -  rew o lucy jne j, 
I k ie ru ją c  się w skazaniam i L e n i

na i  S ta lina, przezwyciężył w ie - 
i low iekow e zacofanie i osiągnął 
i wspaniałe sukcesy we wszyst

k ich  dziedzinach życia państwo-

gospodarczym oraz w  u trw a le 
n iu  niezawisłości państwa m on
golskiego.

Doniosłym  czynnikiem , k tó ry  
w zm ocn ił sytuację m iędzynaro
dową M ongolskie j R epub lik i Lu_ 
d o w e j,—  ośw iadczył przewod
niczący radz ieck ie j de legacji 
rządowej — by ło  zwycięstwo 
w ie lk iego narodu chińskiego i  
u tworzen ie C h ińskie j R e pu b lik i 
Ludow ej. U m o ż liw iło  to naw ią 
zanie szczerych, przy jaznych 
stosunków m iędzy narodem ch iń  
skim  i m ongolskim . Należy pod
kreślić, że, stosunki te wzm ac
n ia ją  się, coraz bardziej.

Tarasów, życząc na rodow i 
m ongolskiem u dalszych sukce
sów, zakończył przem ówienie o- 
k rzyk ie m  na cześć p rzy jaźn i ra 
dziecko -  m ongolskie j, na cześć 
bratn iego narodu m ongolskiego 
kroczącego do socjalizm u, na 
cześć rządu ludowego M ongoUi 
i m arszałka Czoibalsana, na 
cześć Stalina.

Przyjęcie u marszałka 
Czoibalsana

(f) M O S K W A  (PAP), Z okaz ji 
30 rocznicy re w o lu c ji ¡udowej w  
M ongolii, p rem ier rządu M on
golskie j R epub lik i Ludow e j, m ar 
szalek Czoibalsan w yda l p rzy ję 
cie, na k tó rym  obecni b y li m. in.

Mossadek w s k ^ u je  w  sw ym  j wadzenia rozm ów konsu lta -

(0  M O S K W A  (PAP). Agencja

liście, że rząd ira ń sk i nie sta
w ia ! i  nie staw ia przed sobą 
innego celu, n iż u trw a le n ie  za
sady nac jona lizac ji przem ysłu 
naftowego, zgodnie z ustawą, 
uchwaloną przez M edżlis i  se
nat. Rząd ira ńsk i zawsze b y ł i 
jest gotów uczynić w  ramach 
te j ustaw y wszystko, aby „u su 
nąć trudnośc i“ .

Odpowiedź Mossadeka s tw ie r 
dza da le j, że niestety, do tych 
czas nie. uczyniono ze strony 
b. A ng lo -Irańsk iego  T ow arzy
stwa Naftowego żadnych p ro 
pozycji lub  'd e k la ra c ji, k tóre 
by św iadczyły o p rzy jęc iu  przez 
nie zasady nac jona lizac ji p rze
m ysłu  naftowego zgodnie z za
tw ierdzoną przez M edżlis i se
na t ustawą, k tó rą  rząd jest obo 
w iązany wprow adzić w  życie. 
Wręcz przeciwnie, p rzedstaw i
ciele b. A ng lo  -  Irańskiego To
w arzystw a Naftowego przed
s ta w ili 19 czerwca propozycje, 
sprzeczne z tą ustawą, co do
prow adziło  do zerw ania ro ko 
wań.

Mossadek oświadcza następ-
TASS donosi z Teheranu, że na i nie, że rząd ira ńsk i gotów jest
lamach dziennika „A tesz“  opu
b likow an y został tekst odpo
w iedzi prem iera rządu irańskie  
go Mossadeka na pismo prezy
denta Trum ana.

W odpowiedzi swej Mossadek

„pod  w arunk iem  zabezpieczę 
nia  praw  narodowych Ira n u  
w  m yśl ustaw  o nacjona lizac ji 
n a fty ,1 rozpocząć natychm iast 
rokow ania  celem rozw iązania 
w szystkich trudności z tym , by

tyw n ych “ .
Jak w yn ika  z doniesień dzien

n ika  „A tesz“ , w  M edżlisie roś
nie wśród ugrupow ań lew ico
wych opozycja przeciwko „poś
red n ic tw u “  H arrim ana.

Kom entarż radia 
teherańskiego o orzeczeniu 

Trybunału w  Hadze

„M iędzynarodow e j Kon federa
c ji W olnych Z w iązków  Z a
wodowych“ . Kongres odpo
w iedzia ł odm ownie na propo
zycje Ś w iatow ej Federacji 
Zw iązków  Zawodowych w  spra 
w ie wspólnej działa lności w 
obronie in teresów klasy ro b o t
niczej.

W edług doniesień dz ienn i
ka „G azetta del Popolo“ , ta 
prow okacyjna odpowiedź p rzy
ję ta  została przez kongres na 
rozkaz delegacji am erykań- 

j skiej wbrew ' p ie rw o tne j op in ii 
innych delegacji.

wego, gospodarczego i k u ltu ra l-  i członkow ie radzieckie j de legacji

(f) MOSK/W A (PAP). A gen
cja TASS donosi z Teheranu, że 
kom entu jąc orzeczenie M ię 
dzynarodowego T rybun a łu  w  
Hadze i  pismo rządu ira ńsk ie 
go do sekretarza generalnego 
ONZ rad io tćherańskie podkre
śliło , iż T rybun a ł M iędzynaro
dowy swą jednostronną decy
z ją  naruszył suwerenne prawa 
Ira n u  i  tym  samym w yrządz ił 
ogromną szkodę w łasnem u pre
stiżow i w  oczach m ałych i  sła
bych narodów. T ryb u n a ł M ię 
dzynarodowy s trac ił ostatecznie 
zaufanie narodu irańskiego, to 
też rząd ira ńsk i zmuszony został 
zakom unikow ać o w ystąp ien iu  
z te j organizacji.

W szystko przem awia za tym  
— s tw ie rd z ił kom entarz —  że 
T rybun a ł M iędzynarodow y w  
Hadze stał się instrum entem  na 
Cisku w ie lk ich  państw  na pań
stwa m niejsze i  słabsze.

nego.
W swych stosunkach z M on- 

| golską R epubliką Ludową, ZSRR 
! k ie ru je  się w ie lk im i zasadami 

leninow sko - s ta linow sk ie j po
l i ty k i zagranicznej oparte j na 

| rów noupraw n ien iu  dużych i raa- 
I łych  narodów, na poszanowa-' 

n iu  ich niezawisłości i suweren
ności.

P rzy jaźń radziecko -  m ongol- 
i ska oparta na tych zasadach 

znalazła m, in. swój w yraz w  
pomocy okazywanej narodow i 
m ongolskiem u w  jego rozw o ju

Wyprzedaż titowskiej 
Jugosławii

(f) NO W Y JO R K (PAP). K l i 
ka titow ska  ca łkow ic ie  uzależ
nia Jugosław ię od monopoli 
am erykańskich. Jak donosi ko 
respondent be lgradzki dz ienn i
ka „N ew  Y o rk  T im es“ *  banda 
titow ska  zaproponowała rządo
w i S tanów Zjednoczonych prze
prowadzenie nowych poszuki
wań surowców strategicznych 
na te ry to r iu m  Jugosław ii. K o 
respondent stw ierdza, że ame
rykańscy ’ specja liści przybędą 
prawdopodobnie w kró tce  do 
Jugosław ii, aby przeprowadzić 
poszukiwania za złożami m an
ganu i  m iedzi.

rządowej z w iceprzewodniczą
cym  Prezyd ium  Rady N a jw yż 
szej ZSRR i przewodniczącym  
P rezyd ium  Rady N ajwyższej 
RSFRR — Tarasowem na czeie, 
członkow ie delegacji rządowych 
C h ińskie j R epub lik i Ludow e j, 
KoreańsKiej R epub lik i Ludow o- 
Dem okratycznej, członkow ie po i 
sk ie j delegacji rządowej w  oso
bach m in is tra  Sztacheiskiego l  
gen. Bewziuka, delegacje k ra 
jó w  dem okracji ludow ej i N ie
m ieckie j R e pu b lik i Dem okra
tycznej.

W indom ości sportowe
Lekkoatleci polscy o wrażeniach 

z pobytu w Moskwie

W kilku zdaniach

9 * Trumanowska międzynarodówka“

Nakładem Sp. WytL „K S IĄ Ż K A  i W IE D ZA " ukazały się:

W. I. LENIN
Dzieła — tom  21 

S ierpień 1914 — G rudzień 1915 
S tr. 530, tab l. i ............................ pł. zł 4,50

W. I. LENTN
Dzieła — tom  23 

S ierpień 1916 — Marzec 1917 
Str. 456. po rtr. 1. tab l 1 . . . . pł. zł 4.50

(f) B E R L IN  (PAP). P ub licy - 
j sta n iem ieck i Norden omawia 
j w  dz ienn iku  „Neues D eut- 
i schland“  cele, ja k ie  przyśw ie- 
| cały agentom am erykańskim , 
! k tó rzy  n iedawno sk le c ili we 
[ F ra n k fu rc ie  nad Menem tzw.
I „d rugą  m iędzynarodów kę“ .

W ybory  we Włoszech, we 
i F ranc ji, w  F in la n d ii w ykazały, 
j że do la ram i am erykańsk im i nie 
I można przekup ić narodów. D la 

osłabienia oporu narodów prze
c iw ko planom  podżegaczy w o
jennych —  tw o rzy  się w ięc 
„trum anow ską  m iędzynarodów
k ę 1.

„T rum anow ska m iędzynaro
dów ka“  popiera oczywiście re- 
m ilita ryzac ję  N iem iec zachod- 

I nich. Organ schum acherowskie j 
! SPD „N euer V orw ae rts “  cyto- 
' w a ł słowa sekretarza Labour

P a rty  M organa P h illipsa , k tó ry  
pow iedzia ł: „R e m ilita ryzac ja
przyczyn i się do rea lizac ji ' na
szego program u socjalistyczne
go“ . Zachodn io-n lem iecki dzień 
n ik  „Sued K u r ie r “  p isał o tw a r
cie, że na kon fe ren c ji f ra n k 
fu rc k ie j ak tyw na by ła  bojowa 
grupa, k tó ra  domagała się w o j
ny z kom unistam i i  rozszerze
nia granic N iem iec na Wscho
dzie, kosztem  wschodnich są
siadów Niem iec.

Rzecz znamienna, że a k ty w 
n ym i organ izatoram i „ tru m a - 
now skie j m iędzynarodów ki“  są 
ci sami n iem ieccy przyw ódcy 
p raw icow ych socjalistów , k tó 
rzy  dopuścili H itle ra  do w ładzy 
w  roku  1933. Obecnie chcą oni 
oddać św ia t w  rece Trum ana. 
N apotka ją  oni jednak na sta
nowczy opór k lasy robotn icze j

w szystk ich  k ra jó w , k tó ra  od
rzuca skorum powaną i przegn i
łą szajkę zdra jców  ruchu ro 
botniczego, w rogów  dem okracji 
i socjalizm u.

Schumacher bierze łapówki 
od bankierów szwedzkich

(f) B E R L IN  (PAP). P ow ołu
jąc się na au to ry ta tyw ne  źró
dła, agencja A D N  donosi z 
Bonn, że k ie row n ic tw o  socja l
dem okratycznej p a r ti i N iem iec 
o trzym ało  niedawno od znane
go szwedzkiego domu ba nk ie r
skiego B -c i W allenbergów  k i l 
ka m ilion ów  m arek. B ankierzy 
szwedzcy w ręczy li w  H am bur
gu osobiście przewodniczącemu 
n iem ieckich soc.ial-dem okratów 
— Schum acherowi czeki na n ie 
m ieckie  i  zagraniczne banki.

A M E R Y K A N IE  N A R Z U C A J Ą  
„ P O R O Z U M IE N IE “ W S P R A W IE  

R O Z M IE S Z C Z E N IA  S W Y C H  
W O JS K  W  J A P O N II

P E K IN . W e d łu g  don ie s ie ń  d z ie n n ik a  
„ M a in ic i"  z T o k io , n ie d a w n o  z a k o ń 
cz y ło  się o p ra c o w a n ie  p ro je k tu  po 
ro z u m ie n ia  p om ię d z y  Ja p o n ią  a U S A  
w  s p ra w ie  rozm ieszczen ia  w o js k  
a m e ry k a ń s k ic h  na te r y to r iu m  Ja - 
p o n ii. P rz e w id u je  się, że p o ro z u 
m ie n ie  to  zos tan ie  p odp isane  je d n o 
cześnie  z za w a rc ie m  s e p a ra ty s ty c z  - 
nego t ra k ta tu  p o k o jo w e g o  z Japo  - 
n ią .

L e k k o a t le c i p o lscy , p rz e b y w a 
ją c y  w  s to l ic y  ZSRR. w  w y w ia d z ie  
u d z ie lo n y m  p rz e d s ta w ic ie lo w i P A P  
w  M o s k w ie  p o d z ie li l i  s ię  w ra ż e n ia - j m i z p ie rw s z y c h  d n i p o b y tu  w  
Z w ią z k u  R ad z ie ck im .

Ł o m o w s k i (G w a rd ia ) o św ia d c z y !:
1 „B y łe m  w  M o s k w ie  w  r . 1944. i 1945.
| w  c iągu  o s ta tn ic h  6 la t  M oskw a  

s ta ła  się jeszcze p ię k n ie js z a  i  b a r
d z ie j m a je s ta ty c z n a . U jrz a łe m  no
w e, w s p a n ia łe  w ie żo w ce  i w ie lo 
p ię tro w e  d o m y  m ie s z k a ln e "

„Je s te m  po raz  p ie rw s z y  w  M os
k w ie  — o św ia d c z y ła  K u ź m ic k a  — 
in s t ru k to rk a  w. f. k lu b u  B u d o w la 
n i C ho rzó w . K i lk a k r o tn ie  b y ła m  
za ■ g ra n ic ą . M o skw a  p rześc ig n ę ła  
w s z y s tk o  co d o tych czas  w id z ia ła m . 
N ie z a ta rte  w ra ż e n ie  z ro b iły  na 
m n ie : M a u z o le u m  L e n in a  t M u 
zeum  L e n in a , Od c h w il i  w s tą p ie 
n ia  na z ie m ię  ra d z ie cką , w szędzie  
o d czu w a m y  p rz y ja ź ń  n a ro d u  ra 
dz ie ck ie go . S p o rto w c y  ra d z ie c c y  
i tre n e rz y  u d z ie la ją  nam  w skazó 
w e k  fa c h o w y c h . D o ło ż y m y  w sze l
k ic h  s ta ra ń , b y  ja k  n a jw ię c e j na 
u czyć  się od n ic h " .

D o b rza ń ska  (K o le ja rz  W arszaw a) 
o św ia d c z y ła : „K o lo s a ln e  w ra ż e n ie
z ro b iło  na  m n ie  serdeczne p o w ita 
n ie , na g ra n ic y  w  B rze śc iu . T a  sa
m a se rdeczna  gościnność to w a rz y 
szy nam  c ią g le " .

M is trz  P o ls k i w  b ie g u  na  200 m 
— S ta w c z y k  o ś w ia d c z y ł:

N O W E  W Y B R Y K I
A M E R Y K A Ń S K IC H  R A S IS T O W
N O W Ś  JO R K  (P A P ). N a p rzed  - 

m ie ś c iu  C ice ro  w  C h icago  c h u lig a n i 
fa szys to w scy  p rz y  p o m o cy  p o l ic j i  
d o p u ś c ili s ię  b ru ta ln y c h  n apadów  
na lud n o ść  m u rz y ń s k ą . P ow odem  
ty c h  za jść  b y ło  o s ie d len ie  się ro d z i
n y  M u rz y n a  H a rv e y  C la rk a  w  d z ie l
n ic y , z a m ie szka łe j p rzez  b ia ły c h . 
R o zb e s tw ie n i c h u lig a n i z d e m o lo w a li 
c łk o w ic ie  dom . w  k tó ry m  z n a jd o 
w a ło  się * m ie szka n ie  C la rk a .

K o n g re s  W a lk i o P ra w a  O b y w a te l
sk ie  og ’ os il, że d n ia  4 l ip c a , t j .  w  
,,D n iu  N ie p o d le g ło ś c i U S A “  p o li - 
c ja n c i m ias ta  B irm in g h a m  (stań 
A la b a m a ) z a m o rd o w a li 2 fi- le tn iego  
M u rz y n a , w e te ra n a  I I  w o jn y  św ia to  
w e j, To m a Pattersona,

„N ig d z ie  za g ra n ic ą  s p o r to w c y  
po lscy  n ie  s p o tk a li, s ię z ta k  se r
deczn ym  p rz y ję c ie m  ja k  w  Z w ią z 
k u  R a d z ie c k im “ .

K o m e n tu ją c  z a w o d y  p i ł k i  n ożn e j 
m ię d z y  c z o ło w y m i d ru ż y n a m i
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o : D y n a m o
(M o skw a ) i  D y n a m o  (T b ilis i)  S ta w 
cz y k  w y ra z i ł  o g ro m n y  p o d z iw  d la  
w y s o k ie g o  p o z io m u  te ch n iczn e g o , 
n ie z m ie rn ie  s z y b k ie g o  te m p a  i  g r y  
zespo łow e j p i łk a r z y  ZSR.R.

T re n e r  S zelest, in s t r u k to r  A k a 
d e m ii W y c h o w a n ia  F izyczn eg o  
w  W a rsza w ie  w skaza ł na w ie lk ie  
os ią g n ię c ia , ja k ie  u z y s k a li s p o r
to w c y  ra d z ie ccy  w  d z ie d z in ie  pe 
d a g o g ik i w y c h o w a n ia  fizyczn eg o . 
T re n e rz y  ra d z ie c c y  boga tą  s w o ią  
p racę , w ie d zę  te o re ty c z n ą  p rz e k a 
z u ją  n ie  ty lk o  ra d z ie c k im  s p o r to w 
com , lecz ró w n ie ż  d z ie lą  się c h ę t
n ie  z z a p rz y ja ź n io n y m i k ra ja m i.  
T re n e r  Szelest p o d k re ś lił,  iż  tre n e 
ró w  ra d z ie c k ic h  c e c h u je  s k ro m 
ność, ko leżeńskość, s ta ła  p raca  nad  
p od n ies ie n ie m  sw o ich  k w a l i f ik a 
c j i ,  a m e to d y  tre n in g u  s to ją  n a  
w y s o k im  p oz iom ie .

„P o s ta ra m y  się — o ś w ia d c z y ł t re 
n e r Szelest — z d o b y te  d o św ia d 
czenie , ja k im  d z ie lą  się z n a m i tre 
n e rz y  ra d z ie c c y  p rzeka za ć  k o le 
gom  tre n e ro m  i  z a w o d n ik o m  P o l
s k i L u d o w e j" .

Cevona zwycięża Zatopka w biegu na 3.000 m
N a s ta d io n ie  A r m i i  C zechos łow ac

k ie j  w  P radze  o d b y ł się m ię d z y - 
k lu b o w y  m ecz le k k o a tle ty c z n y  
A T K  — S p a rta  (S o ko lo vo ), k tó r y  
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  d ru ż y 
n y  A T K  87 : 49 p k t.

W  zaw odach  s ta r to w a li ró w n ie *  
c z ło n k o w ie  in n y c h  k lu b ó w . N ie 
sp o d z ia n ką  b y ło  z w y c ię s tw o  C e- 
v o n y  nad  Z a to p k ie m  w  b ie g u  na  
3.000 m . Czas z w y c ię z c y  8:27,4. W y 
n ik  Z a to p k a  b y ł o 7 sek. g o rszy .

Porażki zawodników polskich 
w Między narodowym Turnieju Szachowym

SO PO T (te l.) . W  5 ru n d z ie  I I I  
M ięd z y n a ro d o w e g o  T u r n ie ju  Sza
chow ego, G e reben  (W ę g ry ) p o k o 
n a ł Ś liw ę  (P o lska ), T ro ja n e s c u  
(R u m u n ia ) — B a lc a rk a  (P o lska ), 
H e rm a n n  (N R D ) — A r ła m o w s k ie g o  
(P o lska ), P opow  (B u łg a r ia )  w y g ra ł 
z K o ch e m  (N R D ). M a k a rc z y k  (P o l
ska ) z G a d a liń s k im  (P o lska ), P la 

te r  (P o lska ) z C ie jk ą  (P o lska ). O d
łożone  z o s ta ły  p a r t ie : S z ila g y i
(W ę g ry ) - -  Szabo (R u m u n ia ) i  Sze- 
b es tye n  (W ę g ry ) — N e y k irc h  (B u ł
g a ria ).

W  ta b e li p ro w a d z i G e reben  — 
4,5 p k t. T ro ja n e s c u  m a 4 p k t. M a 
k a rc z y k  — 3 p k t .  i  d w ie  p a r t ie  odn 
ło żo n e , (L ) j



Nr 194 TRYBUNA LUDU 3

L is t g ó rn ikó w  n iem ieck ich  
do załog i ko p a ln i „Jąnkow ice “

(a) Załoga kopa ln i „J a n k o w i1 
Cp " otrzym ała  od górn ików  z 
kop a ln i węgla im. K aro la  L ieb - 
knechta w  Oelsnitz lis t, w  k tó 
ry m  górn icy niem ieccy op isu ją  
w a lkę  ludności NRD o pokój i 
w ykonan ie  p lanów  p ro d u kcy j
nych.

Im pe ria liśc i am erykańscy, 
k tó rzy  przeprowadzają re m ili-  
ta ryzac ję  w  Niemczech zachod
n ich  i  czynią in tensyw ne p rzy
gotowania do trzecie j w o jny  
św ia tow e j — czytam y w liście 
— napotyka ją  w  rea lizac ji 
swych planów  na stale rosnący 
opór większości niem ieckiego 
społeczeństwa.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że potężny obóz pokoju ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na czele 
p o tra fi pokrzyżować im p e ria li
styczne p lany podżegaczy w o
jennych.

Rozum iem y dobrze — piszą 
dale j gó rn icy  Niem iec D em okra
tycznych — że naszym n a j
lepszym w kładem  w  w alkę 
o pokój jes t w ykonyw a - 
nie planów  gospodarczych i u - 
zysk iw an ie  jeszcze większych 
sukcesów produkcy jnych .

Do zwycięskie j rea lizac ji p la 
nu przez nasz zakład pracy 
p rzyczyn ili się w  znacznym sto

pn iu polscy górnicy. Delegacja 
ich, k tó ra  baw iła  u nas w  koń 
cu marca 1950 r „  dala nam w ie 
le .cennych rad i wskazówek o- 
raz zapoznała nas z now ym i 
m etodam i pracy.

Pisząc o stosunku narodu n ie 
m ieckiego do g ran icy na Odrze 
i Nysie, górn icy s tw ie rdza ją : 
Jak na jostrze j potępiam y nagon 
kę upraw ianą przez im p e r ia li
stów przeciw  granicy na Odrze 
i Nysie. W ypow iadam y się 
z całą stanowczością za tą g ra 
nicą, uznając ją  za granicę po
ko ju  i p rzy jaźn i m iędzy naszy
mi narodam i.

Szkolenie działaczy rad narodowychNowoczesny Dom 
Iiullury pou staje 

w Dobrowie Górniczej
(d) W Dąbrow ie G órniczej po

w sta je  now y Dom K u ltu ry  o 
p iękn e j szacie arch itekton iczne j, 
oparte j na najlepszych tradv - 
cjach polskiego budow nictw a 
D ąbrow ski Dom K u ltu ry  to n a j
w iększy ob iekt w dziedzinie in 
w e s tyc ji ku ltu ra ln ych  w w oj 
ka to w ick im . Obok w ie lk ie j sali 
tea tra lne j i koncertow ej na ok. 
2.000 osób, znajdą w nim  po
mieszczenie liczne sale k lu b o 
we, czytelnie, pracownie nauko
w e itp . Specjalne pomieszczenia 
przew idziane są na halę sporto
w ą z nowocześnie wyposażony
m i salam i g im nastycznym i. Sa
la  zebrań i w idow isk pomieść: 
przeszło 400 osób. Robotnicy po 
p racy spotykać się będą w k lu 
bie, w k tó rym  zna jdu ją  się o- 
sobne sale wypoczynkowe oraz 
kaw ia rn ie , bu fe t itp. M łodzież 
bedzie mogła rozw ijać swe zdol
ności zawodowe i artystyczne 
w  kółkach naukowo -  k u ltu ra l
nych.

Z kraju w kilku 
wierszach

R O Ś N IE  L IC Z B A  
M Ł O D Z IE Ż O W Y C H  B R Y G A D  

K O L E J A R Z Y
( f )  W  czasie o b ra d  k o le ja rz y  

Z M P -o w c ó w  w  O ls z ty n ie  s tw ie r 
dzono, że lic z b a  b io rą c y c h  u d z ia ł 
w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  w  I  p ó łro 
czu  b r. w z ros ła  o 2:i0 osób. W  ty m  
czasie z o rg a n iz o w a n o  ró w n ie ż  3 
n ow e  b ry g a d y  paro w o zow e , 3 b r y 
g a d y  k o n d u k to rs k ie  i  b ry g a d ę  o b 
s łu g u ją c ą  s ta c ję  to w a ro w ą  w  O lsz
ty n ie .

(f) W  ośrodku szkoleniowym  
Prezydium  Rady M in is tró w  w  
Józefowie pod W arszawą odby
ło się 12 bm. zakończenie k u r 
su dla przewodniczących, w i
ceprzewodniczących i sekretarzy 
prezydiów  pow ia tow ych rad na
rodowych.

W  ciągu miesiąca na uk i 34 u - 
czestników kursu zapoznało się 
z prob lem atyką pracy rad na
rodowych oraz działa lnością po
szczególnych w ydzia łów  prezy
d iów  rad narodowych ze spe
c ja lnym  uwzględnieniem  zagad
nień p lanowania i budżetu. U - 
czestnicy kursu  zapoznali się 
także m. in . z zagadnieniam i 
przebudowy us tro ju  gospodar
czego .wsi.

Podczas uroczystości 7 w yróż
n ia jących się uczestników k u r 

i i )  Sąd W ojew ódzki w  O lszty
nie skazał na 10 la t w ięzienia 
D om in ika  Jurowskiego, maga
zyniera z G m innej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“  w  D y 
w itach, pow ia tu olsztyńskiego i 
na 8 la t w ięzienia jego zastęp
cę Franciszka Zduna. O bydw aj 
oni przyw łaszczyli sobie z po
wierzonego im  m agazynu różne 
tow a ry  ogólnej w artośc i około 
56 tysięcy zło tych oraz sprze
daw a li je, w p isu jąc jednocześnie 
te to w a ry  na konto sklepów f i 
lia lnych . Ponadto Jurow sk i, ja 
ko re fe ren t skupu zw ierząt te j 
samej spółdzielni, w yp łaca ł r o l
n ikom  sumy niższe, n iż  im  się 
na leżały za sprzedaną trzodę

su otrzym ało pam ią tkow a a lbu 
m y o Feliksie  D zierżyńskim  o- 
raz książki. Są to tow. tów . A. 
Świergot, S. B iczysko, E. Za- 
charkow , J. K oziarsk i, J. K w a 
śniak, S. Jab łoński i  J. Ducz- 
malowa.

Zakończony ku rs  jest ostatn im  
z zakresu szkolenia p rzew odni
czących i sekretarzy pow ia to
wych rad narodowych n a . stop
niu p ierwszym . W sumie w  
trzech ośrodkach — Józefowie. 
W arszawie i Łodzi, przeszkolo
no około 1200 osób, w  tym  200 
kobiet. Od września bieżącego 
roku rozpocznie się nowy etap 
szkolenia dla tych samych ucze
stników.. P rogram  nowych k u r 
sów rozw in ie  i pogłębi w iado
mości uzyskane na kursach I  
stopnia. (bor).

chlewna i  przyw łaszczał sobie u - 
zyskane w  ten sposób pieniądze.

Jednocześnie, za to le row anie 
przestępstw oraz za ogólny brak 
nadzoru nad pracą podległego 
im  personelu, sąd skaza! ów 
czesnego prezesa GS „Samopo - 
moc Chłopska“  w  D yw itach , 
R a jm unda Fogla na karę  3 la t 
w ięzienia i jego zastępcę W ik 
tora Tołoczka na 2 la ta  w ięz ie
nia.

Sąd P ow ia tow y w  B ia łe j Pod
laskie j skazał na 1,5 roku  w ię 
zienia Stefana Plawro, b. k ie 
row n ika  gospody GS „Sam opo
moc Chłopska“  w  Łomazach, 
k tó ry  przyw łaszczył sobie ok. 
8 tys. złotych.

Surowe kary dla sprawców nadużyć 
w fjininnych spółdzielniach

19 -  26 sierpnia 
Tydzień Ligi Lotniczej
(f) Zarząd G łów ny L ig i L o tn i

czej pow zią ł uchwałę, w  m yśl 
k tó re j tegoroczny V  Tydzień 
L ig i Lo tn icze j obchodzony bę
dzie w  okresie od 19—26 sierp
nia 1951 r. pod hasłem: „L o t 
n ic tw o  polskie służy spraw ie 
poko ju  i in teresom  ludz i pracy 
m iast i  w s i“ ,

Z frontu walki
o oszczędność węgla
(f) o  sukcesach w  dziedzinie 

oszczędności węgla m eldu ją  za
łog i robotnicze z w o j. w ro c ła w 
skiego.

R obotn icy Z ak ładów  Gazow
n ic tw a  O kręgu W rocławskiego 
zw iększy li w  I  półroczu br. w y 
dajność gazu z jedne j tony w ę
gla o 7 procent i zaoszczędzili 
przez to 4.900 ton węgla. Duże 
osiągnięcia m ają  palacze ko 
tło w n i gazowni, k tó rzy  dzięki 
zw iększeniu oszczędności i  za
stąp ien iu węgla tzw . koks ik iem  
— zaoszczędzili ponad 4.000 ton 
węgla przemysłowego. 5

Załoga zakładu stopniowo 
zm niejsza zawartość wysokoga
tunkowego węgla w  mieszance 
opalowej, w  m a ju  br. rozpoczę
to mieszanie węgla z pyłem  
węglowym , dzięki czemu obn i
żono zużycie węgla wysoko
kalorycznego o 13 procent i za
oszczędzono ok. 2.000 ton wę
gla przemysłowego,

Do uzyskania tak  poważnych 
oszczędności p rzyczyn iło  się w  
znacznym stopniu zastosowanie 
pom ysłów rac jona liza torsk ich . 
M. in. k ie ro w n ik  w y tw ó rn i, b y 
ły  spawacz — Ferdynand Szwe- 
dowski i tokarz A dam  Skałka 
zastosowali po raz pierwszy w  
Polsce tzw . dw ustopniową dysze, 
um ożliw ia jące w ytw a rzan ie  ga
zu z węgla zmieszanego z p y 
łem. Zainsta low an ie dysz usu
nęło rów nież niebezpieczeństwo 
zatykan ia  się chłodnic w od
nych.

Prognoza pogody 
w dniu 14 lipca br.

( f)  W  d z ie ln ic a c h  w s c h o d n ic h  po
god n ie  lu b  dość pog o d n ie  z za c h m u 
rz e n ie m  w z ra s ta ją c y m . N a  pozosta 
ły m  obszarze c h m u rn o  lu b  p o c h m u r
no  z b u rz a m i 1 opa d a m i pochodze 
n ia  b u rzo w e go . Od p o łu d n io w e g o  
zachodu  k r a ju  s to p n io w e  polepszę - 
n ie  się s ta n u  pog o d y . T e m p e ra tu ra  
od 25 st. w  z a ch o d n ie j części P o l
s k i do 30 st., ą m ie js c a m i p o w y ż e j. 
C isze i  słabe w ia t r y  z m ien n e , s to p 
n io w o  sk rę c a ją c e  na p o łu d n io w e .

\
C O R A Z W IĘ C E J  ZE S P O ŁÓ W  

D O B REG O  C Z Y T A N IA W w alce ze stonką ziemniaczaną
( f)  N a te re n ie  w o j.  szcze c iń sk ie 

go z o rg a n izo w a n o  do tych czas  
p rzesz ło  40 zespo łów  dob re g o  cz y 
ta n ia . w  k tó ry c h  b ie rze  u d z ia ł o k o 
ło  500 a b s o lw e n tó w  k u rs ó w  p o czą t
ko w e g o  nau cza n ia . W  tra k c ie  o rg a 
n iz a c ji z n a jd u je  się ró w n ie ż  13 
sz k ó ł d la  p ra c u ją c y c h  o raz  115 k u r 
sów  w s tę p n y c h  p rz y  za k ła d a ch  p ra 
cy, w  g rom a d a ch , s p ó łd z ie ln ia c h  
p ro d u k c y jn y c h  i P G R -ach. W  ten  
sposób w  za k re s ie  s z k o ły  podsta 
w o w e j k s z ta łc ić  się  będz ie  p rz e 
sz ło  5.000 osób.

W Z R A S T A  S IEC  D Z IE L N IC O W Y C H  
B IU R  O P A Ł O W Y C H

ff) W  m ia s ta ch  1 m ias teczka ch  
w o j.  b yd g o sk ie g o  u ru c h o m io n o  
ju ż  97 d z ie ln ic o w y c h  b iu r  o p a ło 
w y c h , k tó re  z a jm u ją  się  sprzedażą 
1 dostaw ą  w ęg la . P o nad to  z w ię k 
szona zosta ła  w  ty m  w o je w ó d z tw ie  
lic z b a  d e ta lic z n y c h  p u n k tó w  sp rze 
d aży  w ęg la .

M Ł O D Z IE Ż  S Z K O L N A  Z B IE R A  
Z Ł O M

ff) U c z n io w ie  115 sz k ó ł p od s taw o 
w y c h  i ś re d n ic h  B ia ło s to c c z y z n y , 
k tó r z y  u c z e s tn ic z y li w e w spó łza 
w o d n ic tw ie  w' z b ió rc e  z ło m u  — ze
b r a l i  w  b r. m . in . p rzesz ło  46 ton  
z ło m u  oraz znaczną ilość  b u te le k , 
m a k u la tu ry  i szm at. Za uzyskan e  
ze sp rzedaży p ie n ią d ze  m łod z ież  za
k u p i ła  sp rzę t s p o r to w y  o raz  m a 
te r ia ły  o p a tru n k o w e  do apteczek 
k o lo n i jn y c h  i o bozow ych .

O B F IT Y  Z B IÓ R  JA G Ó D  N A  
L U B E L S Z C Z Y Z N T E

( f)  Z b io rn ic e  P a ń s tw o w e j C en
t r a l i  „L a s “  w  w o j. lu b e ls k im  p rze 
s ła ły  ju ż  na ry n e k  i  do z a k ła d ó w  
p rz e tw ó rc z y c h  230 to n  jag ó d .

W n iektórych wo jewództwach znaleziono na notach ziemniaczanych ogniska groźnego szko
dnika: stonki.  Walka z ty m  szkodnik iem może być prowadzona jedynie na podstawie sta
le i  dokładme prowadzonych lustracji .  Stałe i  systematyczne przeglądy pól ziemniaczanych  
przyczynią  się do łatwiejszego i  szybszego l ikw id ow a n ia  ognisk. O każdym w ypadku  po ja

w ien ia  się szkodnika należy na tychm iast powiadomić m ie js c o w ą  Radę Narodową.

Pisma Wybrane Feliksa Dzierżyńskiego ’
■Wśród licznych w ydaw n ic tw , 

k tó re  ukazały się obecnie w 
¿Włązku z przypadającą 20 l ip 
ca 1951 t . dwudziestą p iątą ro 
cznicą śm ierci Feliksa D z ier
żyńskiego. na jważnie jszą po
zycję stanow i tom  „D z ie ł w y 
b ranych " najw iększego po lsk ie
go rew o luc jon is ty , w spó łtow a
rzysza b ron i Lenina i S ta lina.

Wchodzące w  skład „P ism  
w yb ra n ych “  prace D zierżyń
skiego obejm ują p raw ie  cały 
okres jego rew o lu cy jn e j dzia
ła lności — okres 28 la t, poczy
na jąc od lis tó w  z zesłania, p i
sanych w  1898 roku , i  kończąc 
na w span ia łym  i nam ię tnym  
przem ów ien iu Dzierżyńskiego 
wygłoszonym  k ilk a  godzin przed 
śm iercią na plenum  KC  i  C K K  
W K P (b) dn ia 20 lipca 1926 roku.

Przeważna część tych prac 
n ie  by ła  przeznaczona do pu
b lik a c ji — są to lis ty  D z ier
żyńskiego do rodziny, lis ty  do 
k ie ro w n ic tw a  S D K P iL  za g ra
nicą w okresie rew o lu c ji 1905 - 
1906 roku, u ry w k i z pa m ię tn i
ka  więziennego i znów lis ty  z 
w ięzienia, albo też przem ów ie
nia  i re fe ra ty , a więc rów nież 
prace nie pomyślane jako u- 
tu to ry  publicystyczne. Ta ce
cha prac pisarskich D zierżyń
skiego, ob ję tych om aw ianym  
tom em  „P ism  w yb ranych “ , m o
cn ie j jeszcze podkreśla ich 
wartość jako dokum entów, o- 
brazujących w sposób n a jb a r
dz ie j bezpośredni wspaniałą 
sy lw etkę tego w ie lk iego syna 
narodu polskiego Z tym  w ię 
kszą mocą przem awia do nas 
ze stron ic tego tom u żarliw a, 
bezkom prom isowa partyjność, 
ideowość i ofiarność Dzierżyń
skiego. jego bezgraniczne od
danie dziełu w yzw olenia klasy 
robotn icze j, idei socjalizmu.

Z dokum entów  i re lac ji, od
zw ierc ied la jących różne okrasy

•)  Feliks D zierżyńsk i, „P ism a w y 
b ra n e ": W vrtat nakładem  „K siążk i 
t  W ied zy“ W ydzia ł H istorii P a rtii 
K C  p z p r . w arszaw a, 1951, str. 495.

życia Feliksa Dzierżyńskiego, 
b ije  nieprzeparta w ia ra  i  pew
ność zwycięstwa w ie lk ie j spra
w y klasy robotniczej. O to pisze 
on lis t  do s iostry  z zesłania w 
1898 roku  i, ty le  w  jego słowach 
n ieugięte j pewności dalekiego 
jeszcze wówczas zwycięstwa: 
„...m ało k to  naszej d o li za
zdrości, lecz i m y, w idząc ja 
sną prz-yszłość swej sprawy, 
w idząc i  znając je j potęgę, 
wiedząc, iż życie w yb ra ło  nas 
na bo jow rfików , w idząc siebie 
walczących o tę lepszą p rzy
szłość — nigdy a n igdy nie za
m ien ilib yśm y swego położenia 
na filis te rs k ie  spędzania cza
su... Nasza sprawa niedawno 
się u nas narodziła , lecz roz
w ó j je j jest nieskończony, a 
ona jest n ieśm ie rte lna“ .

W listach tego okresu Dzier
żyński zapewnia siostrę, że 
przekonania jego to nie spra
wa młodzieńczego poryw u, że 
idei socjalizm u pozostanie w ie r
ny do ostatniego tchnienia. Tę 
samą m yśl pow tórzy on dzie
sięć la t później, w  1908 roku 
w „P am ię tn iku  w ięźn ia“ , pisa
nym  w X  P aw ilon ie  C ytadeli 
W arszawskiej. B y ł to n iezm ie r
nie ciężki okres w  dziejach ru 
chu robotniczego, gdy po od
p ływ ie  fa li rew o lp cy jn e j, w 
w arunkach straszliwego te rro 
ru  sto łyp inowskiego w ie lu  sła
bych duchem wahało się i w ą t
p iło  o słuszności d rog i rew o
lu cy jne j w a lk i.

31 grudn ia 1908 roku  D zier
żyński no tu je  w swym  pam ię t
n iku : „Dziś ostatn i dzień roku. 
Po raz p ią ty  już w w ięzieniu 
spotykam  ■ Rok Nowy (1898. 
1901 1902, 1907. 1909. po raz
pierwszy — 11 la t temu). W 
w ięzieniu do jrza łem  — w męce 
samotności i tęsknocie za św ia
tem i życiem A jednak zw ąt
pienie o „sp ra w ie “ n igdy nie 
zajrza ło  m i jeszcze w oczy" 
„T u  w w ięzieniu źle jest, nie
raz bywa, strasznie. A jednak... 
G dybym  na nowo m ia ł rozpo

cząć życie, rozpocząłbym  tak 
samo: nie jest to nakaz obo
w iązku lecz mus organ iczny“ .’ 
„...nie p rzeklinam  ani losu me
go, ani d ług ich  la t mego w ię 
zienia, bo ono rozb ije  to w ie l
k ie  więzienie, k tó re  się zna j
du je  poza ty m i m u ra m i“ . A n i 
na chw ilę* nie opuszczało D z ier
żyńskiego przekonanie, że dzień 
zwycięstwa jest b lisk i. W g ru d 
n iu  1914 roku pisał on z w ię 
zienia orłowskiego: „...wydaje 
m i się, 1 że n ied ługo zło będzie 
zwalczone i że m oje s iły  i  m y 
ś li przydadzą się“ .

Gdy się czyta te tchnące n ie 
zw yk łą  siłą ducha słowa, na
pisane w  najcięższych m om en
tach pobytu w  carskich w ięzie
niach ła tw ie j rozum iem y, ja k  
przemożny b y ł w p ływ  D zier
żyńskiego na współtowarzyszy 
w a lk i i n iedo li w ięziennej, k tó 
rych zawsze napawał otuchą i 
niezłom ną w ia rą . Działo się to 
zarówno w tedy, gdy jako  m ło 
dzieniec organizow ał w ileńsk ich  
i kow ieńskich rob o tn ików  do 
w a lk i z wyzyskiem , i  w tedy, 
gdy razem z Janem i  A n ton im  
Rosoiem na prze łom ie stulecia 
odbudow yw a ł rew o lu cy jn y  ruch 
robotniczy w  W arszawie, i w te 
dy gdy sta ł na czele re w o lu c ji 
1905 roku  w  Polsce, i w tedy 
gdy pokrzep ia ł ducha w spó ł
w ięźniów  w  O rle  i  na B u ty r-  
kach, i  w tedy, gdy k ie row a ł 
W CzK w  latach w o jny  domo
w e j i obcej in te rw e nc ji, i w te 
dy, gdy m ob ilizow ał rob o tn i
ków, inżyn ie rów  i  działaczy 
gospodarczych do pokonania 
niezliczonych trudności okre 
su odoudowy gospodarczej 
ZSRR

D zierżyński, rzecz prosta, 
zdawał sobie sprawę z w p ły 
wu, k tó ry  ma na robotn ików , 
na wszystkich, z k im  pracuje. 
A le  w ie lkości jego ducha tow a
rzyszyła nieodłączna te j w ie l
kości towarzyszka, a m ia no w i
cie n iezw ykła  skromność i p ro
stota. Raz 'ty lk o  jeden pisał

D zierżyński o swoim  sukcesie 
ag ita torsk im . B y ło  to w  1905 r., 
gdy odw iedził zebranie s tra jk u 
jących rob o tn ików  w arszta tów  
ko le jow ych w  W arszawie. Ro
botn icy, pisze Dzierżyński w 
liśc ie do Zagranicznego K o m i
te tu  S D K P iL  „zaznaczyli m i od 
razu, bym  im  m ó w ił ty lk o  o 
spraw ie robotn icze j, a nie o 
po lityce , k tó ra  by się nie ty 
czyła robo tn ików . I  gdy. im  
w y jaśn iłem  nasz . program  i  
nasze żądania, nasz soc ja lizm .. 
zostałem po w ita ny  en tuz ja 
zmem ogrom nym . Trzeba by i o 
w idzieć ty lko , ja k  c i ludzie  od 
razu na b ra li ducha, odwagi 
w ia ry  — k iedy  m ów iłem  im  o 
w ie lk ich  zadaniach klasy ro 
botniczej, o jedności p ro le ta
r ia tu  różnych narodowości i 
państw, o p a r ti i robotniczej...“ . 
I  ja kb y  w  obawie, żeby tow a
rzysze nie posądzili go o brak 
skromności D zierżyński śpieszy 
dodać: „W ybaczcie m i, że tak 
lis t  piszę“ .

Gdy się czyta osobiste w yn u 
rzenia Dzierżyńskiego w  nie- 
przeznaczonych do p u b lika c ji 
lis tach i „P am ię tn iku  w ięźn ia“ 
i ko ja rzy  jego własne w ypow ie 
dzi ze w spom nieniam i jego 
w spółtowarzyszy w a lk . w yłan ia  
się przed naszym i oczyma o- 
braz prawdziwego rycerza re 
w o lu c ji p ro le ta riack ie j — r y 
cerza bez skazy i bez zwątpień, 
człow ieka w yku tego z jednej 
b ry ły , k tórem u nienaw istna 
była  obłuda i dwulicowość, k tó 
rem u obca by ła  postawa bez
czynnego obserwatora, spoglą
dającego w  kon tem plac ji na' 
toczące się w ypadki. D zierżyń
ski należał do rzędu w yb itnych  
przyw ódców  ruchu robotnicze
go. którzy wraz z masami t na 
czele mas św iadom ie i  boha
tersko ksz ta łtu ją  dzieje ludz
kości, w łasnym  czynem w y k u 
w a ją  zwycięstwo rew o lu c ji so
cja listyczne j.

Towarzysz. S ta lin  ok re ś lił 
Dzierżyńskiego słow am i; W iE -

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Inicjatywa, która zacieśnia więź
z masami

N ie jednokro tn ie  w  czasie m a
sowych zebrań, czy też vz roz
m owach z chłopam i delegaci 
Łódzkiego K om ite tu  W ojewódz
kiego wyjeżdża jący na wieś 
spo tyka li się z bolączkam i, k tó 
rych przez dług ie  miesiące, m i
mo us iłow a j^ chłop i sami nie 
m ogli rozwiązać. Obojętność 
sołtysa, G m inne j Rady Narodo
w e j lub  w iadz pow ia tow ych w 

•stosunku do potrzeb wsi w y w o 
ływ a ła  rozgoryczenie w  n ie je d 
ne.! gromadzie.

O to np. w  M nichu, w  pow ie
cie ku tnow sk im , mieszka w ie lu  
chłopów, k tó rych  Polska Ludo
wa w yrw a ła , z nędzy. Bezpłod
ne, lo tne p iaski w  powiecie 
koneckim  p rze ją ł Państw ow y 
Fundusz Z iem i. W M nichu ch ło
pi o trzym a li urodzajne parcele 
P rzy spłatach otrzym anych na 
dzia łów  m ia ła  być obliczona 
wartość opuszczonych przez 
chłopów gospodarstw. Od 1948 
roku do czerwca br. żaden z u- 
rzędów nie za ją ł się oszacowa
niem  starych gospodarstw. 
Tymczasem Bank R o lny upom i
nał się od osadników całej na
leżności. W czasie każdej akc ji, 
k iedy ty lk o  do M nicha p rzyb y 
w a ł ktoś z pow iatu, chłop i p rzy 
pom ina li sprawę ekw iw a len tu . 
Bez skutku.

W M ie rzyn ie  45 m ało i  śred
n io ro lnych  chłopów  napisało za
żalenie na ordynarne zachowy
w anie się k ie row n iczk i ta m te j
szej agencji pocztowej N a ta lii 
M icha lak. P rezyd ium  PRN w  
P io trkow ie , w  oparciu  o n ies łu 
szne sprawozdanie inspekcyjne, 
usp raw ied liw ia jące  urzędniczkę, 
uka ra ło  chłopów  grzyw ną w  
wysokości od 30 do 200 złotych. 
Od te j c h w ili we wsi obaw iano 
się coko lw iek powiedzieć na soł
tysa bądź na p racow ników  
GRN lu b  GS. C h łop i b y li zra
żeni! W róg podsycał ich n ie
zadowolenie. Tam  też k o n tra k 
tacja  szła opornie, a w  czasie 
p leb iscytu poko ju  k ilk u  m n ie j 
uśw iadom ionych ch łopów  od
m ów iło  podpisów.

Na spotkanie skarg 
i zażaleń

K o m ite t W ojew ódzki PZPR 
w Łodzi uzbro jony w  w ytyczne 
uchw a ły  B iura*Polit.ycznego KC 
w  spraw ie G ry fic  — zdecydował 
w yciągnąć konkre tne  w n iosk i z 
tych spostrzeżeń. T roska K W  o 
ja k  najściślejsze powiązanie się 
z masami, dążność do oczysz
czenia aparatu gospodarczego i 
adm in is tracy jnego z b rudów  k u 
m oterstwa i b iu ro k ra c ji, zrodzi
ła koncepcję n ieograniczania się

wyłącznie do nap ływ a jących  l i 
stów z terenu, lecz zejścia bez
pośrednio do wsi, na spotkanie 
skarg i zażaleń. K o m ite t W oje
wódzki po lecił p rezydium  W o
jew ódzk ie j Rady Narodowej 
zorganizowanie specja lnych e- 
k ip  w yjazdow ych  na wsie. Szer
sze grono ak tyw is tó w  W RN zo
stało zapoznane z problem u - 
tyką  w iejską.

Bezpośrednio do grom ad w y 
ruszyła pierwsza ekipa przed
s taw ic ie li WRN. L o to  w  n ie jed 
nej gromadzie, ja k  np. w  L iso - 
w icach, N iw iskach G órnych, 
Chruścińskich i w ie lu  innych 
stw ierdzono, że od roku 4 w ięcej 
n ik t  z .powiatu a nawet i z g m i
ny tam  nie był. Delegaci z 
W RN chodzili n a jp ie rw  po m ie
szkaniach. W rozm owach z ch ło
pami o d k ry li ja k ie  są ich bo
lączki. ,

M ariann ie  Pawełoszek we wsi 
C hruścińskie (pow. w ie luńsk i) 
jesienią ubiegłego roku  w ich u 
ra rozw a liła  część chaty. M a 
rianna Pawełoszek chciała k u 
pić trochę drzewa na reperację, 
ale przewodniczący GRN w 
K ie łczyg łow ie  zbył ją  k ró tko  
„Ja  nie m am  swego lasu. N ic 
wam  nie poradzę“ .

W Jackowicach,' w  powiecie 
ło w ick im , Jan Czajka przed 
trzydziestu la ty  postaw ił chatę 
na skraw ku g ru n tów  należących 
do ku łaka  Jana P e łk i. W zamian 
za to co roku  przez 30 la t Czaj
ka pracow ał u ku łaka  przy ż n i
wach. Pełce było  tego jeszcze 
za mało. P rzy każdej orce odc i
na ł kaw a łek ziem i ęza jk i. Obe
cnie tuż do ścian chaty p rzy le 
gają pola ku łaka. N ik t  z gm iny 
nie po łożył kresu w yzyskow i 
ku łack iem u. Dopiero trzeba b y 
ło na to przy jazdu tow . S adur- 
skiego z WRN.

Chłopi z  ufnością powierzali 
swoje sprawy 

przedstawicielom W R N
Rozm owy z chłopam i, oraz 

rozwieszone we wsi p laka ty , że 
w  szkole, w  św ie tlicy , lub u k tó 
regoś z m a łoro lnych chłopów 
przedstaw icie l W RN w ys łuchu 
je skarg i  zażaleń ludności, 
ściągały m ieszkańców wsi. Czu
li się swobodniejsi, ponieważ 
nie odbyw ało  się to u soitysa, 
na którego też często chcie li się 
poskarżyć. P rzychodzili grom a
dnie, wza jem nie się zachęcając.

G rupa kob ie t w  Szczytach, 
pow ia t W ieluń, skarżyła się na 
GS: „Bogacze mąką pasą ś w i
nie, a b iedn i nie mogą je j do
stać na ehleb“ .

Sam orzutnie pow staw ały ze
brania, na k tó rych  toczyły  się 
żywe dyskusje w okó ł m ie jsco
wych spraw dotyczących nieraz 
całej wsi. W W ygie łdow ie np. 
ch iop i p ros ili o pomoc przy bu 
dowie nowej drog i, ra d z ili się 
rów nież ja k  ze lek try fikow ać ich 
gromadę korzysta jąc z pob lisk ie j 
sieci.

D robne loka lne skarg i przed
staw icie le WRN za ła tw ia li na 
m iejscu. Inne po dokładnym  
sprawdzeniu przekazyw ali od
pow iednim  ogniwom  w  Łodzi.

Już pierwsze w y jazdy  grupy 
przedstaw icie li WRN do gromad 
zespoliły je j w ięź z masami p ra 
cującego chłopstwa. W samym 
ty lk o  powiecie w ie luńsk im  ch ło
pi w n ieś li 237 spraw. Z gromad 
nap łynę ły do W RN nowe zaża
lenia i  uzupełnien ia do zeznań 
Ogółem w  tym  okresie liczba 
skarg napływ ających do WRN 
wzrosła dziesięciokrotnie.

P ow ia t W ieluń, na k tó ry  zo
stała przy dotychczasowych w y 
jazdach zwrócona szczególna 
uwaga — byt jednym  z na jb a r
dziej zacofanych polityczn ie po
w ia tów : na szarym końcu w 
akc ji skupu zboża i w  akcji p le 
biscytowej. Obecnie w  ostatn ie j 
w ie lk ie j akc ji Narodowej Po
życzki — pow ia t W ie luń w ysu
ną ł się na szóste miejsce w  w o
jewództw ie. Czyż nie jes t to w y 
m ow nym  świadectwem  o lb rzy 
m ie j wagi, jaką dla podniesienia 
aktyw ności mas chłopskich ma 
w n ikan ie  w  ich codzienne spra
w y  i  bolączki?

Jakie zjawiska ujaw niają  
skargi

Pierwsze doświadczenia . u - 
ja w n iły  pewne n iew ą tp liw e  z ja 
wisko. W  w ie lu  Pow ia tow ych 
Radach Narodowych na terenie 
woj. łódzkiego re fe ra ty  skarg i 
zażaleń nie spełn iają swej ro li. 
Jednym  ze źródeł tego jes t fak t, 
że w  K om ite tach Pow ia tow ych 
nie ma jeszcze w łaściwego sto
sunku do lis tó w  i  sygnałów i  
terenu.

K om ite t W ojew ódzki PZPR
podją ł dalsze k rok i. Do wszyst
k ich pow ia tów  w y jecha li in 
s truk to rzy  K W  i  pracow nicy 
WRN. Przeprowadzają on i kon- 

I tro lę  rozpa tryw an ia  i za ła tw ia - 
| nia skarg przez instancje p a r ty j

ne i państwowe. .
Już pierwsze w y n ik i k o n tro li 

u ja w n iły , że np. w  W ie lun iu  za
stępca przewodniczącego PRN 
M oskalak zbyw ał in teresantów  
obietn icam i. W PRN w  Łodzi 
n ieraz odpowiadano na skarg1.

że zostały one załatw ione, gdy 
faktyczn ie  n ic w  tych sprawach 
nie zrobiono.

W Skie rn iew icach K o m ite t 
P ow ia tow y sprawę rozp a tryw a 
nia skańg Dostawił na głow ie. 
O pin ię  o słuszności skarg i w y 
daw a li ci, przeciw  k tó ry m  by ia  
ona skierowana. D oprow adziło  
to do tego. że w G łuchow ie np. 
u tw orzy ła  sie k lik a  z sekre ta
rzem K G  Lew andow skim  i prze
wodniczącym  GRN D zieżb iń- 
>kim na czele S karg i ch łopów  
odnosiły teo skutek, że k lik a  
mściła się na skarżących.

Usunięcie ze stanowiska se
kretarza K G  i  przewodniczące
go GRN lak to by ło  w G łucho
wie, czy w iceprzewodniczą -  
cego PRN ja k  np. w  W ie lu 
niu. nie w yczerpu je jeszcze ca
łej sprawy Trzeba sięgnąć do 
źródeł, z k tó rych  rodzą sie po
dobne zjaw iska I  siuszme po
stąp ił K om ite t W ojewódzki, de
cydując. że u jaw n ien ie  k l ik i w  
G łuchow ie wvmaga zbadania 
całokszta łtu pracy K P  i  PRN w  
Skierniew icach.

Analiza skarg w  poszczegól
nych powiatach wysunęła dalsze 
problem y. O to w powiecie w ie
luńskim  na 237 skarg przeszło 
40 dotyczyło gm innych spółdzie l
n i Świadczy to o niedostatecz
nej k o n tro li ze strony PZGS-u, 
nasuwa konieczność zaintereso
wania sie tam te jszym  aparatem  
handlu społecznego przez czyn
n ik i wojewódzkie. K om ite t W o
jewódzki bierze tę sprawę na 
warsztat.

W iele było  rów nież skarg na 
sołtysów Czy to znaczy, że każ
da skarga z góry d y s k w a lifik u je  
sołtysa? Byn aj m nie j. Jest w ie 
lu sołtysów w  woj. łódzkim , k tó 
rzy nie ze złe j w o li, a le z b ra a u  
doświadczenia i odpowiedniego 
k ie row n ic tw a ze strony GRN i  
KG  nie p o tra fą  k ie row ać ży
ciem swoje j wsi.

Przeszkolić sołtysów, w ycho
wyw ać ich w codziennej pracy 
— to n iem ały i n ie ła tw y  prob
lem. Zastanaw iają się obecnie 
nad nim  KomHet W ojew ódzki I 
W ojewódzka Rada Narodowa.

*

T ak oto pierwsze doświadcze
nia w ykazują, że cenna in ic ja -  

I tyw a Łódzkiego K om ite tu  W o
jewódzkiego służy spraw ie za
cieśnienia więzi z masami p ra 
cu jącym i wsi — i  z kolei lepie j 
uzbraja K W  do w a lk i o rozw ią
zywanie na jbardzie j nabrzm ia
łych na terenie województwa, 
po litycznych, gospodarczych i  
organizacyjnych problemów.

M A R IA N  BO JANO W ICZ

W  odpowiedzi na krytyczny artykuł
N aw iązując do krytycznego | 

a rty k u łu  pt. „W prow adzać w ! 
życie w n ioski grup p a rty jn y c h ", 
zamieszczonego w  „T ry b u n ie  
L u d u “  s tw ie rdzam y:

A r ty k u ł zupełnie słusznie 
wskazuje na zle sku tk i w y n i
kające z b raku  'dostatecznego 
zainteresowania się grupam i 
p a rty jn y m i i zgłoszonymi przez 
nie w n ioskam i. Przytoczone w 
a rtyku le  przyk łady  organizacji 
p a rty jn ych  BW -2, B f f-3 ,  Gazo
w n ia  na Ludne j — są na jle p 
szym tego dowodem.

Po ogłoszeniu a rty k u łu  w /w  
organizacje dokonały analizy 
swej pracy na tym  odcinku. 
K om ite t p a rty jn y  w Gazowni 
na Ludne j dn. 30.V. br. ocenił 
sam okrytyczn ie dotychczasową 
swą pracę i  rozpa trzy ł wszyst
k ie  w n iosk i z zebrań w y b o r
czych grup pa rty jnych . Tow a
rzysze przekonali się, ja k  rea
lizac ja  n iek tó rych  w n iosków  od 
razu w p łynę ła  na lepszą w y d a j
ność pracy, ja k  np. w n iosku 
tow . Kaczm arskiego o zmianę

św ia tła  na dziale i  w ie le  in 
nych, k tó re  kom ite t p a rty jn y  
już  w p row adz ił w  życie. A n a li
za ta pomogia towarzyszom  do
strzec swe b rak i w  k ie row an iu  
pracą grup pa rty jnych , co w y 
rażało się m. in. w  bardzo rzad
kich odprawach z organ izatora
m i grup. Obecnie odpraw y te 
kom ite t p a rty jn y  przeprowadza 
co 10 dn i i to poważn e w p ływ a  
na aktyw izac ję  grup. Również 
w  BW -2 i  BW -3 by ła  przepro
wadzona przy pomocy K o m ite 

tu  Dzielnicowego analiza, k tó 
ra wykazała potrzebę nowego 
ustaw ienia g rup  pa rty jnych . 
K D  p rzyd z ie lił do pomocy ty m  
organizacjom  in s tru k to ró w  nie
etatowych oraz spowodował, że 
rów nież inne podstawowe orga
nizacje pa rty jne , szczególnie w  
budow nictw ie , przeanalizowały 
pracę grup.

ST. LU T E K  
sekretar* Komitetn 

Warszawskiego PZPR

C ZN Y  P ŁO M IE Ń . D zierżyń - 
ski rzadko m ó w ił o sobie W ca
łym , b lisko  500-stron icowym  to 
m ie „P ism  w yb ran ych “  zna jdu
jem y zaledwie k itk a  publicznych 
wystąp ień, w  k tó rych  n iezłom ny 
„żelazny JTeliks“  wspom ina o 
sobie.

W  ostatn im , parę' godzin 
przed śm iercią wygłoszonym  
przem ów ieniu, D z ierżyński o- 
stro ro zp ra w ił sie z tro ck is ta 
m i — w rogam i ludu, K am ie- 
n iewem  i P ia takow em , zb ija 
jąc p u n k t po punkcie ich zdra
dziecki p lan wysadzenia w  po
w ie trze  sojuszu robotniczo - 
chłopskiego — te j n iewzruszo
nej bazy d y k ta tu ry  p ro le ta ria 
tu. D zierżyński dow iód ł na ple
num  K C  W KP(b), że cała a r
gum entacja K am ien iew a i  P ia- 
takowa zbudowana jest na 
igno ranc ji, na fa łszyw ych prze
słankach, na zm yślonych lub 
św iadom ie przekręconych licz 
bach ł  faktach, a gdy p rzy
gwożdżony, p rzyp a rty  do m u- 
ru  K am ien iew  odezwał się, iż 
jest zaledw ie od paru m iesięcy 
kom isarzem  ludow ym , pod -  
czas gdy Dzierżyński ju ż  jest 
n im  od czterech la t, D zierżyń
sk i odparł: „ A  w y  i  po 44 la 
tach będziecie do niczego, bo 
za jm ujecie  się po lityk ie rs tw em , 
a nie pracą. W iecie doskonale, 
na czym polega m oja siła. N i
gdy siebie n ie  oszczędzam“ .

D zierżyński n igdy siebie nie 
oszczędzał. Na każdym  stano
w isku, wyznaczony przez p a r
tię, oddawał się pracy cały, 
bez reszty, nie szczędząc sił, 
ani zdrow ia, nie w iedząc co to 
wypoczynek. W n ika ł on w n a j
drobniejsze szczegóły każdej 
dziedziny pracy, poznawał do 
g run tu  zarówno ludzi, ja k  i 
m etody ich pracy, uczył ich. 
p o ryw a ł w łasnym  przykładem , 
prow adził, zaszczepiał im  swą 
niezłomną w iarę  i ofiarność 
Tak było, gdy k ie row a ł w  k ra 
ju  nielegalną pracą p a rty jn ą  i 
gdy um ia ł ja k  n ik t inny  orga
nizować ludzi, tw orzyć opera
tywny" aparat p a rty jn y , pisać 
dokładne rapo rty , składać i od
b ijać  w  nie lega lnej d ru k a rn i

p a rty jn e  odezwy i  gazety, a na
stępnie je um ie ję tn ie  i  szybko 
ko lpo rtow ać wśród robo tn ików , 
samemu agitować i  uczyć in 
nych ag ita to rów  i  propagandy- 
stów ja k  dotrzeć do um ysłu  i  
do serca robociarzy.

T ak  samo było, gdy ju ż  jako  
w y b itn y  mąż stanu pierwszego 
w  dzie jach państwa soc ja lis ty 
cznego D zierżyński s tw orzy} i 
w ydoskona lił w span ia ły  aparat 
W CzK, gdy sam p row adz ił do
chodzenia, w p a ja ł czujność, po
budzał do czynu i  ofiarności, 
do niezłom ności i  h a rtu  ducha 
w  walce ze śm ie rte lnym i w ro 
gam i re w o lu c ji socjalistycznej. 
T ak było, gdy do g run tu  po
znał n iezm iern ie  skom p likow a
ne spraw y ko le jn ic tw a  i  stanął 
na czele jego odbudowy. Tak 
było, gdy na stanow isku k ie  - 
ró w n ika  odbudowującego się 
przem ysłu ogrom nym  w y s ił
k iem  w o li i  nadlud^Wy pracą 
opanował, złożone Zagadnienia 
socjalistycznego p lanowania go
spodarczego.

C zytając przem ów ienia i  a r
ty k u ły  Dzierżyńskiego z la t 
1924 — 1926 podziw iam y jego 
n iezw yk le  głęboką znajomość 
spraw, związanych z każdą ga
łęzią powstającego z ru in  prze
m ysłu radzieckiego, ich specy
f ik i,  ich techn ik i, ich ekono
m ik i, a także ekonom ik i innych 
dziedzin, z przem ysłem  zw ią 
zanych, choć nie podlegających 
m u bezpośrednio. Dotyczy to 
w  szczególności zagadnień han
d lu , zwłaszcza detalicznego, 
którem u Dzierżyński poświęcał 
stale bardzo w ie le  uwagi.

A le  równocześnie D zierżyń
ski b y ł ja k  niebo od ziem i da
lek i od wulgarnego, wąsko - 
specjalistycznego po jm owania 
„znajomości rzeczy“ . B y ł on 
przede w szystkim  po lityk iem , 
b y ł w każdym  calu w iernym  
uczniem i współtowarzyszem  
broni Lenina i S ta lina — w ie l
k im  pro le ta riack im  rew o luc jo 
nistą. W gryzając się z caią pa
sją w jedno, konkre tne zagad
nienie, m ia ł stale przed oczy
ma w ie lk i cel. do którego zm ie
rza w ie lk ie  dzie ło budow nictw a

socjalistycznego, zawsze pam ię
ta ł o całokształcie pracy p a rtii. 
Cecha ta w iaściw a była  D z ier
żyńskiem u od początku je 
go działa lności rew o lucy jne j. 
U m ia ł on w  każdej drobnej 
spraw ie w idzieć je j pow iązanie 
z ogólnym  fron tem  w a lk i re 
w o lucy jne j. A  k ie ru ją c  całym  
tym  frontem , pam ię ta ł o każ
dym  z odcinków  pracy p a r ty j
nej i żadnego z n ich n ie  za
niedbywał.

Tak by ło  w  1905— 1906 r.,
gdy Dzierżyński, k ie ru ją c  pracą 
S D K P iL  w  k ra ju , troszczył się
0 technikę p a rty jn ą  i  o szko
lenie ideologiczne działaczy 
pa rty jnych , o p rzy jazdów k i i o 
w ydaw anie dzieł k lasyków  
m arksizm u. T ak by ło  też, gdy 
jako przewodniczący N a jw yż 
szej Rady Gospodarki Narodo
w ej um ia ł w n ikać w  potrzeby
1 specyfikę każdej gałęzi prze
m ysłu, gdy u ją ł w  swe ręce 
bezpośrednie k ie ro w n ic tw o  n a j
ważniejszą dziedziną — ciężkim  
przemysłem, a zarazem rozta
czał przed masami perspekty
wę budowy socjalizm u.

P a rty jn ik  i  rew o luc jon is ta  w 
każdym calu, D zierżyński ba r
dzo często i  z całą mocą pow 
tarzał, że k ry ty k a  1 sam okry
tyka są niezbędnym w arunk iem  
posuwania się naprzód p a rtii 
robotniczej, państwa soc ja lis ty 
cznego. B y ł n ieubłagany wobec 
wszelkich prze jaw ów  samou- 
spokojenia, dufności, nie po
zw a la ł lekceważyć wroga, ani 
piętrzących się trudności. Z aw 
sze sam się doszukiwał słabych 
m iejsc, braków  i niedociągnięć, 
odsłania ł je  i  k ry ty k o w a ł, mo
b ilizu ją c  do ich zwalczania t 
usuwania. W 1924 r. D zierżyń
ski p isał: „Z  chw ilą  gdy nie
bezpieczeństwo zostało dostrze
żone i zbadane, gdy zadanie 
zostało określone i zrozumiane 
— sprawa nasza ma sukces za
pew n iony“ .

D zierżyński b y ł p rzy  tym  da
lek i od bezpłodnego k ry ty k a n 
ctwa. m alkotenctwa. od lam en
towania i bezradnego rozk ła 
dania rąk. Trudności i k łopo ty  
is tn ia ły  d lań  ty lk o  po to, aby

je przezwyciężać Uznawał k r y 
tykę  twórczą, k tó ra  pozwala 
szukać i  znaleźć drogę w y j
ścia.

G dy D zierżyński apelował do 
mas, a czyn ił to stale, zawsze 
n a tra fia ł na serdeczne, pełne 
zapału przyjęcie, m ó w ił bo
w iem  robotn ikom  i  chłopom  
prawdę, nie u k ry w a ł b raków  
i błędów, n igdy nie u p ra w ia ł 
demagogii, n ie schlebiał m a
som, lecz wskazyw ał im  w ie lk i 
cel i w  im ię  tego celu w zyw a ł 
je  do wzmożenia w ys iłku  i 
ofiarności w  walce, dodawał 
otuchy, zaszczepiał w iarę  w  
zwycięstwo dzieła socjalizmu.

G dy czytam y ka rtkę  po k a r t
ce „P ism a w ybrane“  Dzierżyń
skiego i gdy z n ich w y lan ia  się 
pełna n iezwykłego uroku i  
w ie lkości ducha postać w ie lk ie 
go rew o luc jon is ty , dok ładn ie j 
w idz im y drogę, k tóra p rzyw io 
dła go do bolszewizmu, do 
w ie ik ic j p a r ti i Lenina i  S ta li
na, lep ie j po jm u jem y co uczy
n iło  z Dzierżyńskiego jedną z 
czołowych postaci W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R ew olucji Paź
dz ie rn ikow e j, jednego z n a j
w yb itn ie jszych  działaczy p a r t i i 
kom unistycznej i państwa ra 
dzieckiego Doniosła rolę ode
g ra ły  w tym  jego osobiste ce
chy jako rew o luc jon is ty  i dzia
łacza partyjnego, jako wodza 
p ro le ta ria tu  polskiego, n ieustra
szonego. niezłomnego. zawsze 
czujnego, stale związanego ści
śle z masami p racu jącym i, 
skromnego i k ryszta łow o czy
stego. niezmordowanego w  p ra 
cy. bezlitosnego w  stosunku do 
wroga, ludzkiego i kochającego 
w stosunku do ludu pracujące
go prawdziwego męża stanu 
nowego, socjalistycznego pań
stwa, p o lityka  i praktycznego 
działacza gospodarczego. W szy
stk ie  te osobiste zalety cha rak
teru n ie jako predestynow ały 
Feliksa Dzierżyńskiego na dz ia
łacza tvpu  leninowsko - s ta li
nowskiego, na szermierza i 
w spółtwórcę nowej epoki w  
dziejach ludzkości — epoki ko
m unizm u.

A. SZP A K O W IC Z
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą
Gdy papierek ważnie szy jest od ludzi

Ogólną bolączka robotn ików , 
zatrudnionych w Nowel Hucie 
w  Państwowym  Przedsiębior
stw ie  Robót K om unikacy jnych 
N r 2 i zamieszkałych w bara
kach bv ł do niedawna brak 
szafek na ubrania.

Robotnicy nie m ie li gdzie 
kłaść swych ubrań roboczych 
nie m ie li gdzie przechowywać 
jedzenia

K ie row n ic tw o  stale odpow ia
dało. że szafki „rob ią  się“  a 
tymczasem niezadowolenie ro 
bo tn ików  rosło z dnia na dzień 
Stan ten trw a łb y  nie wiadomo 
ja k  długo, gdyby nie przypa
dek.

W dniu 28 czerwca br. dano 
m i znać, że na terenie maga
zynu od dłuższego czasu rdze
w ie je  leżąca na placu drogo
cenna stal Gdv przybyłem  na 
miejsce dowiedziałem  się. że 
stał niszczeje. Donieważ nie 
ma dla n ie j pomieszczeń A 
pomieszczeń nie ma dlatego, 
że magazyn jest zapchany.. 
szafkami

Na moje pytanie , dlaczego

nie a larm ow ał w G łów nym  
K ie row n ic tw ie  przedsiębiorstwa 
lub Kom itecie P a rty jnym , g łów 
ny m agazynier odpowiedział, 
że wolno mu zwracać się ty lk o  
do naczelnika zaopatrzenia, 
k tórem u podleca.

Nie w ytrzym ałem  i pow ie
działem mu. że tacy ludzie, dla 
których ważniejszy jest papie
rek niż żywy człow iek i dobro 
państwowe nie pow inn i być to 
le row ani w  dzisiejszej rzeczy
wistości.

Na m arginesie pragnę dodać, 
że bardzo często samochód lub 
jakąś maszynę, która  mogłaby 
być napraw iona w przeciągu 
3—4 godzin, napraw ia się 3 —4 
dn i Powód: brak różnych drób 
nych części, których pełno jest 
w  sklepach, ale nie ma w na
szym magazynie, lu b  też d łu 
go trw a ły  b iu rokra tyczny system 
wydawania części z magazynu 
(w dniu 29 czerwca np. w sku
tek braku o liw y  stanęły 4 lo- 
kom otyw ki)

ED W IN  M ARZEC  
Nowa Huta

Zmarnowany wysiłek
K oło  Zw iązku Zawodowego 

P racow n ików  Poczt i Telegra
fów  przy Państwowym  In 
stytucie  Te lekom unikacyjnym  
przygotow ało szereg odczytów 
popularno - naukowych z dzie
dziny te lekom unikacji.

W vkaz przygotowanych pre
le k c ji przesłano po uprzednim  
porozum ieniu te le fonicznym  do 
Centralnego Ośrodka Szkole
niowego CRZZ Z rozm owy te 
le fonicznej w yn ika ło , że in te re 
suje się on tym i pre lekcjam i. i 
że otrzym awszy ich wykaz, z

pewnością zaprosi au torów  do 
wygłoszenia pogadanek w ra 
mach prowadzonej akc ji ośw ia
towej.

Próżno jednak inżyn ie row ie  - 
autorzy i ich pre lekc je  czekały 
na dyspozycję Centralnego O- 
środka.

P relekcje leża dotąd w  szu
fladach autorów i czekają.

Może C entra lny Ośrodek Szko 
len iow y przypom ni sobie o 
nich?

STEFAN Ł A W N IK  
Warszawa

Tempo binajmniej nie telegraficzne
W dniu 30 czerwca o godz. 14 

w ysła łem  z Urzędu Pocztowego 
W arszawa <<22 do W rocław ia 
przekazem te legra ficznym  300 
zło tych Pieniądze pow inny b y 
ły  dojść do adresata najpóźniej 
1 lipca Tymczasem doręczono 
je  oo czterech dniach.

W w yn iku  tego opóźnienia 
żona m oja i dziecko przez 3 dni

b y ły  środków  u-pozbawione 
trzym aftia.

Uważam, że nawet n a jw ię 
kszy nawał pracy nie może u- 
spraw ied liw iać takiego opóź
nienia zawinionego przez pocz
tę.

M IE C ZY S ŁA W  ŁOBODA
Warszawa

Kiedy „Las“ wypłaci zalegle pobory?
1.I I .  1951 r  Zakłady suchej de

s ty lac ji drewna w Hajnówce 
sk ie row a ły do pracy w Państwo
we! C entra li Leśnej P roduktów  
N iedrzewnych „Las“  w Warsza
wce. ekspozytura w B ia łym sto 
ku. 60 robo tn ików  i 4 k ie ro w n i
ków  Ludzi tych rozdzielono 
m iędzy te rpe n tyn iam ie  „B ia ło 
w ieża“ , „C zerlanka“ . „T op iło  
N r 13“  1 „Sosnowy brzeg“ .

Do te j porv robotn icy nie o- 
trzym a li w całości należnych im 
w yp ła t. Nie o trzym a li również 
ubrań ochronnych, m ydła, a

pracujący w  ciężkich warunkacn 
— mleka.

K ilk a k ro tn e  in te rw enc ie  ro 
bo tn ików  w  d y re k c ji ekspozytu
ry  „La s “  w B ia łym stoku w te j 
sprawie, nie da ły żadnych w y n i
ków. Od lutego do te j pory d y 
rekcja  „Las" w  B ia łym stoku  za
trzym u je  i nie wypłaca ciężko 
cracującym  robotn ikom  terpen- 
ty n ia m i, części należnych im 
poborów.

P. W Z IE N IE C K I 
Białowieża

Czekamy na spełnienie obietnicy przez MHD
W pierwszych dniach marca 

b r d v r M H D  zobowiązała się u- 
ruchom ić sklep w loka lu  przy 
u l Odyńca 15

W w ym ienionym  pomieszcze
n iu  rozpoczęto prace przygoto
wawcze do uruchom ienia nowej 
p laców ki handlu uspołecznione
go Do dnia 28 czerwca br. w y 
b ito  d rzw i i wstaw iono fu tryn ę  
do pomieszczenia przeznaczone
go na magazyn, doprowadzono 
wodę do sklepu i przyw ieziono 
k ra ty  do okien.

Według op in ii fachowców p ra 
ce te pow inny być wykonane 
w  przeciągu na jw yże j 5 dn i,

tymczasem zaś M H D  nie u ru 
chom ił sklepu jeszcze do te j 
pory.

Przedstaw iciel naszego ko m i
tetu blokowego w ie lo k ro tn ie  już  
in te rw en iow a ł w  d y re kc ji M H D  
w spraw ie uruchom ienia skle
pu. in te rw encje  te nie odniosły 
jednak żadnego skutku.

A m ieszkańcy z ul. Odyńca 
w dalszym ciągu chodzą po a r
ty k u ły  pierwszej potrzeby do 
odległych sklepów przy innych 
ulicach.

ANDRZEJ D U T K IE W IC Z  
Warszawa

Siadem lis tów naszych czy te ln ików

Pracow nicy G m inne j Spół
dz ie ln i w Szym ankowie koło 
M alborka, skarży li się w  zbio
row ym  liście do redakc ji na 
w a d liw y  rozkład jazdy w c ią 
gów na trasie Lisewo -  K ałdo- 
wo. przez co dorośli m ie li t ru d 
ności z dojazdem do pracy, a 
m łodzież do szkół.

Dla wygody pasażerów
DO KP Gdańsk, do k tó re j 

przesła liśm y ten lis t uwzględ
n iła  postu la ty pracow ników  GS 
w Szym ankow ie i przesunęła 
godzinę odjazdu pociągu z L i
sewa do K ałdow a z godz. 7.48 
na 6.58.

Pod ostrym  kątem

Nr silnika 13163
Zgrzytnął wypracowany mo

tor. Kiaksoi. dokonał ostatnie
go, rozpaczliwego wysiłku. Nie 
na wiele jednak mógł już się 
zdobyć. Krótki, żałosny bulgot. 
Ostatni,

ł jak na komendę zaczęły pę
kać sznurki. A sznurki, trzeba 
tu powiedzieć, stanowiły w tym  
archaicznym samochodzie pod
stawowy element konstrukcyj
ny

Odleciały drzwi, brzęknął o 
jezdnię zardzewiały reflektor, 
tylne koło potoczyło się gdzieś 
daleko, pod stertę słomy.

Głośne pęknięcie najdokład
niej w ytartej opony zabrzmiało 
jak honorowa salwa nad gro
bem starego wiarusa. Koniec.

Od tego dnia minęło już nie
mal 10 miesięcy.

W  gorących dniach jesiennych 
robót nie było samochodu Trze
ba się bv!o posługiwać końmi 'oz 
stawnymi. Odległość między 
skrajnymi gospodarstwami ze
społu wynosi ok. 70 km.

Konii rozstawne nie dawały 
rady Konieczny był samochód.

Wyciągały sie druty od cią
głych telefonów Krążyły mię
dzy Madńcem a Poznaniem te
legraficzne blankiety I wresz
cie doczekano się wyniku. W 
planie inwestycyjnym na 1951 
rok. przewidziane zostało dla 
zespołu Maliniec 33 000 złotych 
na zakop samochodu.

Na początku roku przysłano 
na razie motoryki Nie d'ugo e- 
dnak cieszyli sie nową SHL ką 
Po 2 tygodniach przyszło ulti- 
matvwne polecenie z Okręgo
wego Zarzadu POR Poznań • 
Wschód, żeby motocykl odesłać 
do stacji inseminacyjnej w Ko
sowie.

Odesłali.
Po siewach wiosennych — 

znów pismo pachnące benzyną: 
odbierajcie dwa motocykle przy
znane wam z planu inwestycyj 
nego.

Odebrali.
Nie minął jeszcze tydzień — 

pismo z Poznania, nie minął na
stępny — drugie. Jeden moto
cykl, jak polecał Okręgowy Za
rząd, należy odesłać do zespołu 
Łagiewniki, drugi do zespołu 
W in iiry .

Cierpliwość dyrektora zespołu 
została wynagrodzona. W czerw 
cu gruchnęła radosna wiado
mość — zespołowi Maliniec 
przyznano samochód. Nowy. 
„Dekawka".

19 czerwca przyszła... faktura 
z pismem Okręgowego Zarządu: 
„Okręgowy Zarząd przesyła w 
załączeniu oryginalną fakturę  
f-ray „Motozbyt“ z dn. 18 maja 
za I samochód osobt wy na su
mę 13.054.66 złotych“.

I dalej w liście: że powyższa 
suma uregulowana została prze/ 
taki to a taki bank i  kredytów  
zespołu Maliniec. że numer silni 
ka 13463 t podwozia 3064, że sa
mochód wydał taki to a taki 
pracownik „Motozbytu".

Komu — o tym ani słowa 
Dlaczego nie im — też nie w ia 
domo.

Gdzie iest samochód marki 
DKW. numer silnika 13463. któ 
ry wydany został dn 18 maja 
z „Motozbytu" bliżej nieznane 
mu osobnikowi — zespói M ali
niec. prawny właściciel samo
chodu — nie wie.

Do rozwiązania tej zagadki 
zapraszamy Dyrekcie Okręgo
wą PGR Poznań .  Wschód.

(wiki

Tyd zień na arenie świata
W Kaesongu. na 38 rów no

leżniku — przedstaw icie l Kore
ańskie j A rm ii Ludowej wysuną! 
konkretne propozycje, prow a
dzące do zakończenta w o jny w 
Korei. Są to — zawarte w trzech 
punktach — propozycje: zaprze
stania działań wojennych w y 
cofania sił zbro jnych obu stron 
o 10 km  od 38 równoleżnika, 
u tworzen ia stre fy zdem ilita - 
ryzowanej, gdzie przywrócona 
zostanie adm in is trac ja  sprzed 
czerwca 1950 roku. oraz wyco
fanie w jak  na jkró tszym  te r
m in ie  wszystkich w o jsk obcych 
z K ore i

Propozycje tę, stwarzające pod 
stawę dla zakończenia w o jny w 
K ore i i pokojowego u re g u lo 
wania sprawy koreańskiej, oo- 
parte zostały w pełni przez o- 
chotn ików  chińskich. P rzyję ty 
je również z uznaniem wszyst
k ie  pragnące pokoju narody

Opinia publiczna —  a kola 
rządowe USA

Rząd USA, wyrażając zgodę 
na podjęcie rozmów, ulegi po
tężnej presji op in ii publicznej, 
k tó ra  entuzjastycznie przy ję ła  
przedłożone przez J M a lika  p ro 
pozycje ZSRR. Kola rządowe 
USA nie mogą zaciemnić faktu , 
że o lb rzym ią  ro ię odegrały tu 
niepowodzenia w o jsk agreso
rów  w Korei. Stany Z jednoczo
ne przekonały się — pisze „W a ll 
S treet Jou rna l“  — że „armie  
Chin i  Korei północnej są po
ważną i  wysoce wartościową 
siłą wojskową. M inę ły  czasy, 
kiedy Zachód mógł narzucić in 
nym  swą wo\e przy pomocy k i l -  
ku kanonierek i dział"

Gdy społeczeństwo am erykań
skie z o lbrzym ią  ulgą p rzy jm u 
je wieści o rokowaniach w 
Kaesongu, wiążąc z m m i na - 
dzieje na rozładowanie napięcia 
międzynarodowego, inaczej zu
pełn ie reagują koła rządowe i 
m ilita rn e  USA.

Już na wstępie rozm ów w 
Kaesong delegacja am erykańska 
— posługując się uboczną spra
wą udzia łu korespondentów 
prasowych — nie przyby ła  dnia 
12 lipca na obrady, powodując 
chw ilow e zawieszenie rokowań. 
Pisząc o tym  Agencja Nowych 
Chin przypom ina oświadczenie 
gen. R idgw ay‘a, że „n ie  uczvni 
nic takiego co m ogłoby podwa
żyć powodzenie rokow ań“  i w y 
raża słuszną wątp liwość „czy 
strona amerykańska pragnie 
pokoju".

Dlaczego Wilsona 
„szlag tra fia“

Jednocześnie czołow i po litycy  
USA w zyw ają do wzmożenia 
zbrojeń i  wojennych przygoto
wań.

„Szlag mnie t ra f ia  — m ów ił 
d yk ta to r gospodarczy USA. W il
son — gdy dowiaduje «te,, że je 
szcze przed ja k im ko lw ie k  po
rozumieniem co do zawieszenm 
broni, rozw ija  się w  naszym 
k ra ju  ruch. mający podmino
wać nasz program zbrojenio
wy".

Zarówno W ilson, ja k  i m in i
ster lo tn ic tw a  F in le tte r, oraz in 
ni rzecznicy Waszyngtonu z na
ciskiem  podkreślają, że wbrew 
w yraźnym  nastro jom  społeczeń
stwa am erykańskiego, będą nie
ustannie wzm agali temno 
zbrojeń. Jednocześnie parvski 
„M onde" donosi o tym . że W a
szyngton podjąć ma odpowied
nie k ro k i, by „ przeszkodzić zar 
znaczającym się w  Europie Za
chodniej tendencjom zmniejsze
nia zbrojeń...“

M in is te r F in le tte r wcale nie 
ow ija  w  bawetnę prawTIziwyt h 
swych in tenc ji, zapowiadając 
„podniesienie ofensywnego po
tencja łu sił zbrojnych",, oraz w v -

J. Starec

rażając zdanie, że należy „ w y 
budować około 40 nowych bas 
lotniczych w państwach bloku 
atlantyckiego i  na Dalekim  
Wschodzie".

Wskrzesiciele h itlerii
N a jw ie rn ie jszym i sojusznika

m i im peria lis tów  am erykań
skich są h itle row scy generało
wie. zbrodniarze wojenni w ro 
dzaju Speidla i Fąlkenhausena. 
oraz szowinistyczni odwetowcy 
spod znaku Adenauera i Schu- 
machera. Poważnym krokiem  na 
drodze przyśpieszenia rozbudo
w y W ehrm achtu, na drodze u- 
tworzenia nowej h it le r i i jest 
decyzja w . spraw ie „zakończe
nia stanu w o jny  z N iem cam i“

Bezprawna ta decyzja ma 
nadać pozory prawne polityce 
przekształcania N iem iec za
chodnich w bazę agresji i —  
ja k  to ośw iadczył zresztą A - 
denauer — u ła tw ić  o fic ja łfie  
w łączenie T rizo n ii do paktu 
atlantyck iego Na odbywającej 
się w  Parvżu kon ferencji 
państw zachodnich w sprawie 
rem ilita ryza c ji T rizon ii. mają 
być wypracowane szczegóły 
przyznania faszystowskiemu 
W ehrm achtow i czołowej ro li w 
agresywnej a rm ii a tlan tyck ie j.

W  Trizonii wre walka
Faszyzacja T rizo n ii odbywa 

się w  szybkim  tempie. Zam yka
ne są dzienn ik i dem okratyczne 
m in is te r spraw wewnętrznych, 
zbrodniarz w ojenny Lehr zapo
wiada potro jen ie  „korpusu p o li
cyjnego“ , zachodnio-niem ieckie 
m arione tk i W aszyngtonu za
ostrzają prześladowania wobec 
obrońców pokoju. A le  jednocze
śnie w Niemczech zachodnich 
wzrasta opór przeciw  waszyng- 
tońsko-bońskim  pianom w ojęn- 
nym . B lisko  90 procent b io rą 
cych udzia ł w  referendum  w y 
powiada się przeciw  re m ilita ry 
zacji. Robotnicy po rtow i odm a
w ia ją  wyładow ania b ron i ame
rykańsk ie j. Co dzień nap ływ a j a 
wiadomości o walce młodzieży 
n iem ieckie j, k tó ra  nie chce słu
żyć jako mięso arm atn ie  w in te 
resie am erykańskich m onopoli
stów i niem ieckich m agnatów 
zbro jeniowych

Dla osiągnięcia swych celów 
Am erykan ie  gra ją  na n a jb a r
dziej szow inistycznych in s ty n k 
tach, s taw ia ją  na na jbardzie j 
przez H itle ra  zdeprawowa - 
ne elem enty. Stąd szczególnie 
ostry an typo lsk i k ie runek pro
pagandy rem ilita ryza cy jn e j. Pół-

oficjaln.y w łosk i „Messagero“  
stw ierdza, że try b y  re m ilita ry 
zacji T rizo n ii naoliw ione są pro
pagandą „o odzyskaniu ziemi 
poznańskiej i  /Śląska...".

/Śmiać się, czy płakać?
Jednocześnie jednak w naro

dach zachodniej Europy w zra
sta zrozumienie, że re m ilita ry -  
zacja T rizon ii i odbudowa W enr- 
machtu oznacza śm ierte lną groź
bę również dla ich k ra jów

Londyński „D a ily  G raph ic“  
stw ierdza, że „w  A ng l i i  panuje 
głębokie zaniepokojenie w obec- 
sytuacji w Niemczech" W po
dobnym duchu w yrażają sie 
również inne pisma b ry ty js k ie  
O m aw iając zapewnienia, jakoby 
rem i! i ta ry  ząc ja T rizo n ii nie za
grażała bezpieczeństwu F rancji, 
dziennik „C om bat" zapytuje. 
„Czy można sobie wyobrazić, 
że sa jeszcze tacy, którzy dadzą 
się nabrać na ten ka iva łn"

A cytu jąc o fic ja lne  dekla ra
cje przedstaw icie li rządu fra n 
cuskiego, wyrażających zado
wolenie z rozw oju wypadków  w 
T rizon ii. ten sam dziennik 
stw ierdza, że nie wiadomo 
„czy należy śmiać się czy płakać 
wobec takich zapewnień“

Zaalarm owany wzrastając vm 
we wszystkich warstw ach naro
du francuskiego rozgoryczeniem, 
paryski „M onde“  uważa, że nie 
można chować g łow y w piasek 
W a rtyku le  p.t. „Najwyższe nie
bezpieczeństwo — zbrojenie Nie
miec“ . dziennik stw ierdza: „Pod
czas kampanii wyborczej żaden 
z deputowanych nie umieścił w  
swym programie propozycji  od
budowy Wehrmachtu ńa szcze
blu dyw iz j i ,  bo to na pewno nie 
przyczyniłoby się do jego sukce
su wyborczego. M imo to rząd 
f rancuski po k ró tk im  czasie w y 
raz i ł zgodę na jednostki niemie
ckie o isile 10 tysięcy ludzi każ
da“ .

B urżuazyjny „M onde“  s tw ie r
dza fiasko w ys iłków  W aszyng
tonu, zm ierzających do osłabie
nia oporu narodów wobec re m i
lita ry z a c ji T rizon ii. „Narodów  
nie da się przekonać — pisze 
dziennik. — Pentagon (m in is te r
stwo w o jny  USA — red.) zbie
rze ty lko  burzę, jeśli  k iedyko l
w iek trzeba będzie domagać się 
od pokojowo usposobionych na
rodów nowych ofiar."

Harrim an jedzie 
do Teheranu...

A m erykan ie  sieją w ia tr  nie 
ty lk o  w  Europie. Narzucają oni

Anny dom pionierów czechosłowackich

W K a r l  mych Varach o tw a r ło  nowy dom pionierów. Is tn 'e ją  
tu 22 kóUfa, k tórych uczestnicy specjalizują się ic  zaga
dnieniach górnictwa, d rukars twa, m eta lu rg i i  e lektrotechnik i ,  
s” tu k  plastycznych i innych. Na zdjęć u: m iody górnik  
Franciszek K ne ife l  dem onstru je  p ion ierom sprzęt górniczy

swym  satelitom  zawarcie sepa
ratystycznego tra k ta tu  pokojo
wego z Japonią, k tó ry  przezna
cza je j ro lę az ja tyck ie j T rizon ii 
— am erykańskie j bazy agresji 
na D alekim  Wschodzie. T rum an 
w yw ie ra  coraz jawniejszą i 
bru ta ln ie jszą presję na Iran. by 
u trw a lić  tam panowanie obcych 
m onopolistów.

Przeciw  narodowi irańskiem u, 
walczącemu o praw o rządzenia 
się w swym  w łasnym  k ra ju , 
im peria liśc i m ob ilizu ją  wszyst
k ie  środki nacisku. U s iłow a li 
zmusić naród irańsk i do kap i
tu la c ji przed m onopolistam i na
ftow ym i, posługując się mecha
niczną większością w T rybun a 
le Haskim. K !edv to nie pomo
gło. (Iran  w ys tąp ił bowiem  na 
znak protestu z T rybuna łu ) — 
T rum an w ys ła ł do Teheranu, za 
zgodą rządu Mossadeka. swego 
specjalnego doradcę t-  H a rr i-  
mana, „fachowca", k tó ry  w nie
da lek ie j przeszłości ja ko  adm i
n is tra to r planu M arshalla poło
ży ł niemałe zasługi na polu sko
lonizowania i okupacji Europy 
zachodniej przez USA.

W związku z tym . teherański 
dziennik „Besue A jande“  s tw ie r
dził. że przyjazd H arrim ana 
„m ia łby  jodyn na celu uzgod
nienie interesów im per ia l is tów  
a m e r y k a ń s k i e i angielskich  
oraz naruszenie' p raw Iranu  
Zgoda na jego przyjazd — 
stw ierdza dziennik — to zapro
szenie im per ia l is tów am erykań
skich do jaw ne j ingerencji w  
sprawy I r a n u “

Lud Iranu zdecydowany jest 
doprowadzić do końca w alkę o 
swe prawa, o niezależność. Do
wodem tego są wypow iedzi 
p rzedstaw icie li różnych w ars tw  
narodu, dowodem tego są potę
żne m anifestacje w Abadariie. 
Teheranie, Tabriz ie  i innych 
m iastach, na któ rych  w ie lo tys ię 
czne rzesze zebranych przysię
gają, że nie dadza się zastraszyć 
pogróżkam i im peria lis tów , że 
nie będą szczędzili o fia r w  obro 
me sWej słusznej sprawy.

Imperialiści zbierają 
burzę

Im peria liśc i zbiera ją burzę 
wszędzie tam , gdzie sięgają ich 
nienaw istne narodom macki. 
We Włoszech i Stanach Z jedno
czonych, w  Tunis ie  i Pakista
nie, w  G rsc ji ’ C h ile mnożą się, 
m im o rządowych represji, s tra j
k i przeciw  po lityce ,nędzy i w o j
ny. W A n g lii, liczący 1.300 ty 
sięcy członków związek zawo
dowy robo tn ików  transporto
wych,. m im o stosowanych przez 
k ie row n ic tw o  metod zastrasza
nia', w ypow iedz ia ł się przeciw  
po lityce rządu labourzystow- 
skiego. U w zględnia jąc nastro je 
wyborców, liczn i posłowie la- 
bourzystowscy domagają się za
niechania podporządkowanej 
W aszyngtonowi p o lity k i rządu 
A ttlee.

Z w szystkich zakątków  św ia
ta nap ływ a ją  nowe tysiące i m i
liony podpisów pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju. Każdy 
dzień przynosi liczne Pakty, po
tw ie rdza jące stówa Eryderyka 
Jo lio t-C u rie , k tó ry  przy wręcze
niu mu najszczytniejszego od
znaczenia — M iędzynarodowej 
Nagrody S ta linow sk ie j „Za u- 
trw a lan ie  pokoju m iędzy naro
dam i", s tw ie rdz ił: ..... Zwolenn i
cy pokoju świadomi są swych  
obowiązków, wiedzą, że popie
ra. ich ogromna siła — ich to 
warzysze w a t  . we wszystkich
kra jach“ . A lbow iem  .... jedynie
drogą wspólnego działania 
wszystkich narodów, które są 
pierwszymi', o f ia ram i wojen  — 
pr.kój będzie wywalczony“

W  S T O L I C Y
Gruz z Muranowa do regulacji koryta Wisły

O dgruzowanie terenu pod bu
dowę drug ie j części osiedla M u
ranów postępuje naprzód. Już 
w c h w ili obecnej na odcinku u- 
lic  Zamenhofa i N ow otk i p ra 
cuje 5 koparek radzieckich, a 
w ciągu najb liższych dni p rzy
będą do robót n iw e lacyjnych 
terenu spychacze i inny sprzęt 
zmechanizowany.

Na terenie zam kniętym  u lica
m i Dzielną. N ow otki i in f la n 
cką zna jdu je  się obeemie około 
1.700 tysięcy m etrów  »sześcien
nych gruzu. Do końca bieżącego 
roku w yw iezionych będzie okoio 
300 tysięcy m etrów  sześcien

nych, a do i marca przyszłego 
roku, t j.  do c h w ili rozpoczęcia 
robót budowlanych przew iduje 
się wyw iezien ie  dalszych 200 
tysięcy m etrów  sześciennych. 
G ruz ten wywożony będzie czę
ściowo do zakładów p re fa b ry - 
kacji, gdzie przerobiony zosta
nie na m ate ria ły  budowlane, 
częściowo zaś na Kępę Potocką, 
gdzie użyty zostanie do regu lac ji 
koryta  W isty

Dla przyśpieszenia w yw ózk i 
przeniesione zostaną na teren 
robót to ry  kole jowe z odgruzo
wanej już  A le i M arch lew sk ie 
go (Trasa N—S). (z)

Nowa placówka Klubu Książki i Prasy
W pałacyku przy zbiegu ul. 

Nowego Św iatu i A l. Jerozo lim 
skich, w k tó rym  m ieścił się Ca
fe C lub w re praca. Załoga Z jed 
noczenia BW -3 rea lizu je  zw y
cięsko swe zobowiązania lipco
we. W pałacyku tym  RSW „P ra 
sa“  uruchom i 22 lipca nową plu- 
cówkę K lubu  M iędzynarodowej 
Książki j Prasy.

M im o licznych trudnpści 
większość robót jest już  na u- 
kończeniu. N a jw ięce j pracy 
m ie li tu  sztukatorzy. Pod k ie 

runk iem  m ajstra  W alerycha 
w yw iąza li się jednak ze swych 
zadań

Grupa sztukatorska brygadzi
sty O rłow a w ykonu je  od 360 
do 400 procent norm y N ie po
zostają w ty le  m urarze K a m iń 
ski i Wawszczak, w ykonu jący  
po 200 procent norm y, kam ie
niarze Buszyński j B ie rnac ili 
oraz zbro jarze Bobiński i Bącz
kow ski, którzy dochodzą do 400 
procent norm y.

(¿)

237 szkól dla 84 tysięcy uczniów

Droga Tadeusza Borowskiego
3 lipca zm arł trag iczn ie  T a

deusz Borowski. W iadomość o 
przedwczesnej śm ierci jednego 
z najlepszych pisarzy młodego 
pokolenia przejęła do g łęb i ser
ca nie  ty lk o  środow isko lite 
rackie, ale i szerokie kręg i czy
te ln ików . k tó rzy  Tadeusza Bo
rowskiego znali dobrze z ks ią
żek i z prasy. Do końca byt czyn 
ny, tryska ją cy  życiem, ideowo- 
ścią, talenterń, do końca n a js il
n ie j zaangażowany we wszyst
k ie  ważniejsze zagadnienia na
szego współczesnego życia i l i 
te ra tu ry. G dziekolw iek na fro n 
cie k u ltu ra ln y m  rozpalała sie o- 
strze.jsza walka. Tadeusza Bo
rowskiego zawsze w idz ie liśm y w 
najgorętszym  ogniu, na p ie rw 
szej lin ii.

Tragicznie przecięta droga p i
sarska Tadeusza Borowskiego 
w ykazyw ała c iągły rozwój jego 
świadomości rew o lucy jne j i ’ a- 
lentu pisarskiego Tadeusz Bo
row ski zadebiutowa) w  latach 
okupam i tomem w ierszy „G dzie 
kolw ieK ziem ia“  W roku  1943 
zostaje aresztowany i przebywa 
ciężką, urebe O św ięcim ia i Da
chau Zaraz po oswobodzeniu, 
powstali- jego pierwsze utwż»-v 
prozaiczne, dzięki k tó rym  m io
dy o’ sarz wchodzi od razi. do 
czołówki naszej powojennej l i 
te ra tu ry  Ze zbioru wspomnień 
„B y liś m y  w  Oświęcim iu/ nap i
sanych razem z dwu współauto
ram i. najlepsze u tw o ry  oiora Bo
rowskiego znalazły sie nieba - 
wem w nierwszym  tom ie lego 
opowiadań, w „Pożegnaniu z 
M aria “ ..Dzień na Harmenzach' 
i „Proszę państwa io gazu“ — 
to dwa opow iadania obozowe, 
k tóre d c  dziś .dzień zacnotćały 
wstrząsająca wym owę dzięki nie 
zw ykle  sugestywnemu oddaniu 
n ieludzkiego cha rakteru  * h itle 
rowskiego lagru.

„Pożegnanie z M a rią " — to 
bvto pożegnanie pisarza ze złu
dzeniam i mieszczańskiego św ia
ta. D'ategę książka ta iest na
pisana w n iezw ykle gorącym 
polem icznym . oskarżvcie lskim

tonie. Nie tyl)co zna jdu ją  się w 
nie.j na jprawdziwsze obrazy o- 
kupae ji i obozów h itle row sk ich , 
depraw acji i samoobrony . mo
ralności człowieka, Borow ski już  
w  pierwszej swej książce okazał 
się w ie lk ie j klasy rea lis tą  W 
jednym  z wczesnych opow ia
dań. w  „B itw ie  pod G ru n w a l
dem“ z w ie lką  bystrością o d k ry 
wa pisarz mechanizm faszyzmu 
Obok niedawnych h itle row sk ich  
ka tów  ukazuje i osktwża no
wych zbrodniarzy w am erykań
skich m undurach. „Pożegnanie 
z M a rią “  zostanie w  naszej i i r  
teraturze obok naj św ie tn ie j* 
szych k a rt „M eda lionów “  N a ł
kow sk ie j i  „N ocy“  A nd rze jew 
skiego.

W „Pożegnaniu z M arią  *, prze 
netnionym  śm ierte lną n ienaw i
ścią do faszyzmu, dźwięczą je
szcze tony pewnego wojennego 
am oralizm u i anarchizm u To by
ła n iebywale silna reakcja nie- 
ukszta łtowanego jeszcze m łode
go pisarza na straszliwe prze
życia i doświadczenia la t w o j
ny. Cała dalsza ewolucja 'deo- 
wa Borowskiego do m arksizm u 
pozwoliła mu ostatecznie poże
gnać sie z resztkam i ts j sponta
nicznej reakc ji na okropności 
h itle ro w sk ie j nocy.

W tym  czasie Tadeusz B orow 
ski poznaje środow isko w a r
szawskiego Z W.M -u. zaczyna 
redagować „Ś w ia t M łodych“ a 
potem m iesięcznik lite rack i mło 
dego pokolenia — „N u r t“ W ów
czas krok po k roku  m łodv o i- 
sarz zdobywa i  ug run tow u je  
swą świadomość rew olucyjna 
kszta łtu je  konsekwentny i bez
kom prom isowy. p a rty jn y  stosu
nek do życia W roku 1948 zo
staje n rzy je ty  do p a rtii M ło
dzieńczy bunt i protest przeciw 
„czasom pogardy“  w ko le jnych 
utworach do jrza ł do św iadom ej 
rew o lucy jne j ideo log ii T w ó r
czość Tadeusza Borowskiego na
syca sie obecnie w a lka  o pełny 
w vraz artystyczny naszych t ru 
dnych i w ie lk ich  czasów, w a l

ką o realizm  socja listyczny P i
sarz stara się poznać życie mas 
pracujących naszego narodu, a 
szczególnie m łodzieży, pragnie 
wzbogacić zasób swoich doświad 
czeń życiowych, żeby najściślej 
związać swoja twórczość z w a l
ką o socjalizm. Z najwyższego 
zaangażowania pisarza w te j 
walce powstaw ały iiczne fe lie 
tony i szkice, zebrane w  tom ie 
„O pow iadań z książek i gazet“ 
i  k ro n ik i tygoum owe w „N o
w ej K u ltu rze “ , k tó re  w yw o ły 
w a ły żyw y oddźw ięk wśród czy
te ln ików .

Z pasją oddaje sie Tadeusz 
Borowski publicystyce, angażu
jąc swe świetńe pióro w  w a l
ce o pokój Szczególnie za
cię ty i bezkom prom isowy jest 
Tadeusz Borowski w demasko
w aniu  p o lity k i, k u ltu ry  i mo
ralności im peria lizm u. Jego a r
ty k u ły  i fe lie tony służy ły  jed 
nak nie ty lk o  aktua lne j walce, 
lecz by ły  równocześnie tyglem  
kszta łtowania się jego twórczo
ści artystyczne j. W szystkie je
go prace, z ostatnich dwu lat. 
k tó re  złożą się na niewydany 
jeszcze tom opowiadań, ja k  „M u  
zyka vz Herzenburgu“ . „K ło po ty  
pani D oro ty“  i in. świadczą o 
am b itnym  podejm owaniu n a j
trudn ie jszych zadań o isarsk irh

W roku 1949 Tadeusz Borow- 
sk: podczas 9-miesięcznego po
bytu w N iem ieckie j Republice 
Dem okratycznej us iln i, pracuje 
nad zbliżeni :m poisko-niem iec- 
k im  i ponularyzacją k u ltu ry  
po lskie j w Niemczech Jego p ra
ca w. Niemczech, przyjaźń z po
stępowym; pisarzam i n iem iec
k im i i z młodzieżą a wreszcie ie 
gę piekne opowiadani., na te
m aty niem ieckie maja . w życm 
byłego wieźma h i‘ lerow=k!ch 
obozów szczególnie silną, in te r- 
nacjonalistyezną wymowę.

Po powrocie do k ra iu  p ra
cuje Borowski ak tyw n ie  w re
dakcji „N ow e j K u ltu ry “ , jest 
czynnym  i o fia rnym  dzia - 
łączem Z w ą z k u  L ite ratów  Pol

skich, pozostaje przyjacie lem  i 
opiekunem młodzieży lite rack ie j. 
Do nie j, „do  m łodych agitąto - 
rów  poko ju“  k ie ru je  swój p ięk
ny lis t w. przededniu plebisc'- - 
tu ukaztfjąc g łęboki sens i no- 
trzebę w y trw a łe j w a lk i m ło
dzieży o pokój. Wszędzie z tym  
samym zapałem i oddaniem, z 
tą samą bezkompromisowością 
walczy o sprawę wyzwolenia 
człowieka.

Tadeusz B orow ski nie zdążył 
w  ciągu krótk iego. 29-letniego 
życia stworzyć jeszcze dziel na 
m iarę swego talentu. Te. które 
pozostawi) świadczą o niepospo
litych  możliwościach jego pióra, 
o sta łym  i szybkim  doskonale
niu się ideowym , o szerokości 
jego horyzontów myślowych. 
Tym  większy żal ogarnia nas 
na myśl. że nie odezw ii się w.ę- 
cej glos Tadeusza Borowskiego, 
nieodżałowanego pisarza, p rzy
jaciela. towarzysza

Symboliczną wym owę posia
da fakt', że ostatnią pracą lite 
racką Tadeusze Borowskiego 
było  obszerne opowiadanie o Fe
liks ie  Dzierżyńskim  Pisarz z 
w ie lką  pracowitością i pasją 
zbiera) m ateria ły do tego opo
wiadana. mając zam iar przystą
pić do oisania trzy tom ow e j po
wieści o na jw iększym  po l
skim  rew olucjoniście

Jeszcze arzmią nam w uszach 
jego p ro jek ty  i p lany pisarskie, 
do k tó ry c h ' rea lizacji zabiera) 
się z ogrom nym  entuzjazmem 
Pisarstwo na js iln ie j związane z 
walką i pracą naszego narodu, 
na jodpow iedzia ln ie jszy zawód — 
inżyn ie ria  dusz -  to by. )ego 
żyw io ł Przedwczesna tragiczna 
śmierć Tadeusza Borowskiego 
jest nieocenioną stratą , dla na
szej k u ltu ry  • Tadeusz Borowski 
jest dla nas wzorem pisarza Pol
ski Ludowej, k tó ry  wszystkie 
swe siły i talem oddal sprawie 
najważniejszej w jegp życiu — 
walce o socjalizm,

TADEU SZ DREW NOW SKI

W nowym  roku szkolnym  
1951-52 w ydzia ł ośw iaty Prezy
d ium  St. RN prowadzić będzie 
237 szkół różnego typu. Do szkól 
tych uczęszczać będzie przeszło 
84 tysiące uczniów.

Szkół podstawowych będzie 
128. P rzy jm ą one 58 tysięcy 
uczniów. 32 szkoły ogólnokształ
cące stopnia podstawowego i 
licealnego obejmą nauką prze
szło 11 tysięcy młodzieży. Po
nadto w ydz ia ł prowadzić będzie

12 szkół podstawowych specja l
nych dla 1580 uczniów oraz za
wodowe szkoły specjalne dla 
ponad 300 uczniów. D la szkole
nia nauczycieli i wychowawców 
przedszkoli czynnych będzie 6 
liceów pedagogicznych.

Szczególny nacisk położono na 
udostępnienie nauki dorosłym. 
Czynnych dla nich będzie 45 
szkół podstawowych z 6.660 
m iejscam i oraz 11 szkół śred- 
ń ich dla 6000 dzieci. ( ij

Wciąż za malo boisli
W W arszawie jest. w c h w ili 

obecnej przeszło 270 kól spor
towych i 6 k lubów . Dzięki o- 
piece i pomocy, jaką otacza pań
stwo sportowców coraz więcej 
ludzi upraw ia sport. Obok spor
tu  wyczynowego rozw ija  się 
systematycznie sport masowy. 
Już obecnie, według danych 
Stołecznego K om ite tu  K u ltu ry  
F izycznej, w  W arszawie up ra 
w ia sport ponad 120 tysięcy 
osób. Jedna’” w  parze ze stale 
wzrastającą liczbą up ra w ia ją 
cych sport nie idzie rozbudowa 
urządzeń sportowych tj. wszel
kiego rodzaju bcisk i placów do 
gier. N ie idzie, tu  rzecz jasna,
0 reprezentacyjne stadiony, ale 
po prostu o place, na k tórych 
up raw ia jący sport m ogliby po
grać w  sia tkówkę, koszykówkę 
itp.

Obecnie marny w  sto licy 25 
boisk p iłka rsk ich , łącznie z bo i
skam i k lubow ym i, 136 boisk do 
gry w  siatkówkę, 37 do gry  w 
koszykówkę, 13 do gry w  szczy- 
p iorn iaka , 50 boisk gim nastycz
nych, 26 ko rtów  tenisowych, 3 
strzelnice sportowe, 14 bieżni.

Jeśli założymy, że boiska te
1 urządzenia mogą być w y k o 
rzystywane po 4 godziny dzien
nie przez ludzi pracy, okaże się, 
że pojemność wszystkich sto
łecznych urządzeń sportowych 
jest o połowę za mała w Sto
sunku do osób, k tó re  już  up ra 

w ia ją  sport A przecież liczba 
upraw ia jących sport stale w zra
sta.

Budowa nowych boisk jest 
inw estycją  bardzo tanią, a na
wet może być prowadzona w  
ramach prac społecznych. Jest 
jednak trudność, polegająca na 
braku dokładnego zaplanowania 
przestrzennego, ¿oisk.

I tak np. Praga, posiadająca 
obecnie zaledwie dwa większe 
boiska jedno AZS w  parku Ska
ryszewskim , a drug ie ZS „S ta l“  
na P od ska rb ińck itj, w  zw iązku 
z likw id a c ją  tego ostatniego zo
stanie przy jednym  jedynym  
w iększym  boisku. Przeniesienie 
likw idow anego boiska „S ta li“  
napotyka na przeszkody z b ra 
ku decyzji B iu ra  U rb an is tyk i 
W arszawy w  spraw ie lo k a li
zacji dla tego boiska. Podobne 
przeszkody u trud n ia ją  budowę 
przystan i na Wiśle.

W ydaje się więc, że B iu ro  
U rban is tyk i W arszawy p o w in 
no przy p lanow aniu przestrzen
nym  sto licy zwrócić uwagę na 
wtaśćiwe rozmieszczenie boisk 
i placów do gier we wszystkich 
dzielnicach miasta. A  m ieszkań
cy, m ając zapewnienie, że ten 
lub inny  teren, przeznaczony 
jest na boisko, chętnie wezmą 
się do pracy i urządzą je sobie, 
aby po pracy móc upraw iać 
sport. (i)

S O B O T N IE  W IE C Z O R Y  
N A  W O D Z IE

B iu ro  O b s łu g i T u ry s ty c z n e j P B P  
„O rb is “  ro zpo czyn a  z d n ie m  14 l ip 
ca b r. o rg a n iz o w a n ie  so b o tn ich  w ie 
czo rów  na w od z ie . W  ty m  ce lu  
B O T  z a m ó w iło  w  E ksp o zy tu rze  
Ż e g lu g i na W iś le  na każdą sobotę 
s ta te k  pasaże rsk i, na k tó ry m  o rga 
n iz u je  w  g od z in ach  od 17 do 22 w y 
ja z d  n a  p rze ja żd żkę  w d ó l W is ły  
po łączo ifą  z zabaw ą ta&ieezną na po
k ład z ie .

K o sz t u d z ia łu  w  im p re z ie  s k a lk u 
lo w a n y  zosta ł na zt. 17 od osoby 
Ilo ść  m ie js c  na s ta tk u  o g ran iczona  
do 300. Zg łoszen ia  p rz y jm u je  B iu ro  
O b s ług i T u ry s ty c z n e j u l. B ra c k a  16 
O d jazd  w  d p iu  14 bm , z p rz y s ta n i 
p rz y  m oście  Ś lą s k o -D ą b ro w s k im .

K O M U N IK A T Y  M P S
W  z w ią z k u  z p rzeb u d ow ą  to ró w  

tra m w a jo w y c h  na u l. R a k o w ie c k ie j 
M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n i
k a c y jn e  d y s p o n u je  z iem ią , pocho 
dzącą z p ły tk ie g o  w y k o p u  w i lo ś ć  
2000—3000 m. sześć. Z ie m ia  ta  na

d a je  się na b o iska , t r a w n ik i  itp . 
Z a in te re so w a n e  in s ty tu c je  m ogą z ie 
m ię  tę  za b ie ra ć  y /la s n y m  ta b o re m  
bezpośredn io  z te re n u  b u d o w y .

*
W  z w ią z k u  z z a m k n ię c ie m  A l.

ż w ir k i  i W ig u ry  d la  ru c h u  k o ło w e 
go w  d n ia c h  14 i 15 bm . w  g od z i
nach od 7 do 16. a u to b u s y  l in i i  ,.114- 
b ^ "  będą w  ty m  czasie ku rs o w a ć  
po częściow o z m ie n io n e j tra s ie , a 
m ia n o w ic ie  od R akow ca  przez u l. 
T ro jd e n a , Szosę K ra k o w s k ą , u l. 
G ró je c k ą , W aw etską  do R aszyń - 
s k ie j i d a le j d o tych czaso w ą  trasą .

K O N C E R T  W S A L I „ O G N IS K O “

14 bm . o godz 16.30, w  sa li ..O g n i
s k o "  p rz y  u lic y  K o n o p n ic k ie j 6 od 
będzie  się k o n c e rt pod hasłem  „ P o l
sk ie  R ad io  — A k ty w is to m  R uch u  
O b ro ń ców  P o k o ju " .

K o n c e rt o rg a n iz u ją  P o ls k i K o m i
te t O b ro ń có w  P o k o ju  i P o lsk ie  Ra
d io  w  z w ią z k u  z p rz y z n a n ie m  na
gród  w k o n k u rs ie  ra d io w y m  na n a j-  
'epszą w y p o w ie d ź  o Na Lodow ym  P le 
b iscyc ie  P o ko ju .

t e a t r y
Polski. — „T y s ią c  w a le c z n y c h "  

g. 19.
K am eralny . — „M ą ż  i żo na " g. 19 
N arodow y. -  n ie c z y n n y , w  p rz y 

g o to w a n iu  sz tu ka  „S u łk o w s k i"  
N o w y . — „M ilio n o w e  ja jk o "  g. 19 
P ow szechny. — „P a n n a  bez posa

g u "  g. 19.
T e a tr  Dom u W ojska Polskiego.—

p e c z y n n y . w p rz y g o to w a n iu  sz tuka  
, 'zg ó rze  —35"

W spó łczesny. — „M ie s z c z a n ie "  — 
g. W.

S yre na . — „P la n ie  D o b ro d z ie ju "  
-  g. 19.15.

L etn i. -  „Z ie lo n y  G i l "  — g. 19.15 
„ G u liw e r“ — „P a n  S to n k a "  — g 

13 i 17.
Opera i F ilha rm o n ia . — „Pan

T w a rd o w s k i"  — g. 19.

K I N A
„W e so łe  k u m o s z k i r  
g. 17, 19, 21, dod

M oskwa. —
W in d s o ru "  —

W a lka  t r w a "
Praha. — „Z a b a w n a  histo ria“ — 

dod. „Z a czę ło  s ię "  w H is z p a n ii"  — 
g. 16.30, 18.30. 20.30.

P a lla d iu m . — „ B y ło  to  w  m a ju " -  
dod. „W a lk a  o m is trz a "  — g 17, 19 
21.

A tla n tic . — „ Z ło te  je z io ro "  — 
dod  „ A lg e r  w a lc z y "  — g. 16 30, 18.30
20.30

S to lica . — „V o ip o n e "  — dod. „P a 
p ro c ie "  — g 16, 18. 20

O cho ta . — „W io s n a  w S a ke n ie “ — 
g. 16, 18, 20.

W —Z . — .{Ś p iew ak n ie z n a n y "  — 
g 17. 19, 21

1 M a j. — „W e so łe  z a w o d y "  — dod 
„1 M a j"  -  g 17. 19, 21

S yre na . — „H is to r ia  ja k ic h  w ie 
le "  -  dod. „ W s z y s c y u ią  s ta r t "  — 
g 16.30, 18.30, 20 30

Tęcza. -  „M u z y k a  f m iło ś ć "  — 
dod. ..Rzeka K am a  * — g 17. 19, 21.

P c lo n ia . — „P ie ś ń  T a jg i"  — dod 
„N a d  M orzem  C z a rn y m "  — g 15, 
18. 20.

L o tn ik . — „O  6 -te j w ie c z ó r po 
w o ln ie "  — dod „G ra jk o w ie  naszych 
pól i łąk* -  g. 17 i 19

R A D I O
N IE D Z IE L A  15 L IP C A

P rogram  I na fa li 1322 m.

5..55 P oczą tek a u d y c ji ,  6.20 M e lo d ie  
lud o w e , 8.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
9.0o O d p o w ie dz i „ F a l i  49". 9 10 M u 
zyka  o pe ro w a , 10.15 „O g ie ń  zza Re
n u "  — aud. w  o p r. P iaseck iego , 11.15 

n n i a r ty ś c i ra dz ie ccy . 14.05 A ud . 
c la  w s i, 15.15 T aneczne  m e lo d ie  lu 
dow e, 15 45 M u z y k a  taneczna . 16.20 
Co p rzynoszą  now e  „P ro b le m y " ,  
16.45 „ Z  f ro n tu  zobow iązań  lip c o -  
wry c h " .  17 00 F ra g m e n ty  s z tu k  A l. 
F re d ry , 19.00 Różne tańce , 19.40 
„ T r u d n v  p o c z ą te k "  — rep  20.30 G ra  
O rk . p. d  C a jm e ra . 21.30 Zagadka  
lite ra c k a , 22.00 W ia d  s p o rto w e  z 
ca te j P o ls k i. 22.30 W ieczorna  sere
nada, 23.17 M u z y k a  k a m e ra ln a  i  
p ieśn i M ozarta .

Program  I I  na fa li 367 ra.
Do 8.50 tra n s m  z Pr. I  8.50 A u d . 

S K R K . 9.00 K o n c e r t o rg a n o w y  9 30 
..Na go lach  G ru n w a ld u "  — m ontaż  
l it .  9.45 „W ie ś  ta ń czy  i ś p ie w a ". 10 05 
S k rz y n k a  ogó ln a . 10.20 „P o e z ja  i 
m u z y k a " .  11.00 K a rc z m a ro w  — k a n 
ta ta  „W o ln e  C h in y "  11.20 M e lo d ie  
ro z ry w k o w e , 11.40 S k rz y n k a  W sze
c h n ic y  R a d io w e j, 12.15 P o ranek s y m 
fo n ic z n y . 13.15 „Z y c ie  i w a lk a  F e li
ksa D z ie rż y ń s k ie g o ", 13.35 G ra  O rk . 
p. d G ó rzy ń s k ie g o , 14 15 S o n a ty  
fo r te p ia n o w e  B ee th ove n « . 14.45 T y 
g o d n ik  w a rsza w sk i. 15.00 „D o b ra  oa- 
n i"  — f r  n o w e li O rze szko w e j. 15 15 
A u d  d la  dz iec i — „O  k ra s n o lu d 
ka ch  i s ie ro tce  M a ry s i" . 16 00 P ie 
śn i Cz M a rk a . 16.29 M e lo d ie  tanecz
ne. 16.45 „ Z  f ro n tu  zobow iązań  l ip c o 
w y c h " .  17 20 K o n c e rt p d. R ez le ra , 
18 00 „N a  fa l i  h u m o ru  i s a ty r y " .  
18.30 M e lo d ie  o p e re tk o w e , 19 10 „R o z 
w ią z a n ie  zagadk i p ro m ie n i k o s m icz 
n y c h "  — pog 19.20 K o n c e rt C h o p i
n o w s k i, 20.30 „Beaum archais“ — 
słuchowisko wg. sztuki F ry d e ry k a  
W o lffa . $2 00 W iad. sp o rto w e  z ca łe j 
P o ls k i, 22 40 „W  ry tm ie  w a lc a “ , 
23.10 M u z y k a  taneczna.
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